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Wielka rewja pięściarzy polskich rozpoczęta w Łodzi 
Do walk słanęło 54 zawodników ze wszystkich ośrodków pięściarskich Polski 

DotychczaBowi mistrzowie Polski w pięśc iarstwie. Od lewe i: Sipińtiki, :\'1 a ichrzycki, 
Polws. ,,\\'iraki". Piłat, Sobkowiak, :\fi.siurewicz, SZ~·II,ura. :\Iatu.sze\vskl. 

Rozpoczęła si~ w Łodzi wielka ba- dzie gorący "dopping" tysięcy gardeł 
talja pieścinr~k" Brz€ld trzema zgórą i serdeczne życzenia zwycięstwa tysi~-
tysiącanli publit l ~lO~ci nd ringu prze\d- cy bol.:ia l. Chmielewski w karykatufze. 
n<l, się sylwet<ki na.jle,pszych pięśCiarzJ' Dotyczy to głównie - rzecz zrozu-

Woźniakiewicz w karvkaturze. k,raju. zpane i uznane sławy i "repy:', miała pięściarzy łódzkich. Łódź chce, 
nieznam~ i lHldo.wane clotąd w ukryciu aby zwyciężyli: Chmielewski i Spoden-

kH~\Virz: I olli zwyci<;>żą. Są "mUl'owa
talenty - nadzieje klubów i wszyscy ci, ni". Zl\akiem zapytania jest jednak 
ka(,rzy dotąd bez:::kutecznie sięgali po w~ nik walk: Woźniakiewieza i Pi e trza
laur pięściarski. ka ... Czy zwyciężą? To pytanie sta-

TrzydniO\ye spotkania wydźwigną wia sobie dziś cała Łódź sportowa, 
na tron pol,-kich królów pięściarskich Na przeszkodzie zwycięstwom fa
ośmiu ludzi - może znanych już pol- worytów łódzkich stoj~ i tallczyć bę
skiemu światu sportowemu, a może ob- dą po ringu pięści irinych "repów": 
cych zu.pełnie. Jedno o nich wiemy: Warty, Śląska, Pomorza, \Varszawy ... 
że będą najlepsi. Trzytysięczna . publicz- Kto wie? Może wygra Sipillski, Ro
ność przygla.dać się będzie przez trzy galski, Sobkowiak? Mołe Piłat albo 
d!ni zaciętym walkom eliminacyjnym i Węgrowski? 
oceni należycie mozół, z ja'kim przetPy- Zobaczymy ... 
chać się będzie zwycięska ósemka przez Redakcja nasza docenia \V zupeł-

I 
,plejadę innych - dobrych. jak oni - ności rolę pięŚCiarstwa w sporcie i 
pięściarzy i nagrodzi ich zwycięstwo wagę dzisiejszej imprezy dla Łodzi. 
tak szczerze i serdecznie, jak umie to Wyrazem naszego dla sprawy zrozu
czynić tyl,ko sportowa Lódź. mienia będą szczegółowe codzienne 

l 
Publiczność sportowa ma swoich sprawozdania z wyników mistrzostw. 

. . faw'orytó'Y ! wi~, ctego. może od. nich I Czytelniey n~Si .znajdą. o nich pełny I POlUB. obrońca tytul'u mistrzostwa w wa-

.,Murowany" kandyd.a.t .na mIstrza .w ~a- o~zeklwac I duzo p.o DlCł;t SP?~zlewać o~raz. walk, Jakle stoczono na łódz- dze piórkowej i najgl'oźniejszy przeci wnik 
dze piórkowej, lodzlarun i 'p<>denkIeWlC'Z. Się. Podczas walki wsplerac Ich bę- klm nngu. Woźniakiewicz. 

Histerycy na cenzurow em 
Trzeba wezwac pogotowie ratunk.owe ••• 

Ł ó d Ź. 24 kwietnia 
B. B., czyli były Bezpartyjny Blok, 

przez szereg lat "nastawiał" społeczeń
stwo w kierunku bezkrytycznego u
wielbienia dla poczynań rządowych. 
Uczono, . że . kwest ją decydują.cę. jest 
nie to, co się robi, lecz to, kto robL 
Nie argumentowano logicznie. Wy
starczało, że coś jest "poczynaniem 
rzą.dowem". Skoro na pewien czas .za
panowywał w kołach gospodarczych 
rządu kierunek, dajmy na to. liberali
styczny, wszyscy musieli być entuz.ja
stami wolnej gospodarki i tylko za tę 
cenę mieli prawo do miana "prorzą,
dowych", 'łprawomyślnych'~ i "pań
stwowotwórczych". Z chwilą. zmiany 
"orjentacji" w kierunku etatyzmu każ
dy liberał stawał się automatycznie 
"antypwstwowcem" ... To samo by'ło 
i W dziedzi:nie polityki; był kun ~ 

Nieśwież. potem na "sżarego ' ezłow~
ka", raz kontem do wsi. raz znowu 
frontem do przemysłu., a do wsi od
wrotną. stroną medalu .. , 

OCzywikle obywatela obowiązywał 
cały ten kontredans, - "Raz na pra.
wo, raz na lewo. trochę W tył i troehę 
naprzód!· ... " Zupełdie, jik- w pewnej 
starej piosence. Ostatecznie każdy, kto 
cnciał pozoSltać lojalnym i pTa;womyśl
nyni, po kilku lat:ach takich :mane'w
rów · stawał . ~ię nietylko bezpartyjny, 
ale wręcz bezkrytyczny lItezmyślny. 
Los ten spotkał niet'ylko zwyczajnych 
"sz8il')"Ch obywateli", ale i całą. tak 
zwaną. prorzę.dow~ prasę wraz z przy:
budówkami. I tu też przez szeieg~ lat 
zupełnie bezkrytycznie gloryfikowano 
wszelkie decyzje i posunięcia "czynni
ków". N a;st.alj bracia J ędrzejewicle i 
~1i ~it" ... cała j~ ~~ ~ 

nacyjna" i "sa.nizują.ca" biła brawa tej 
braterskiej spółce: "Hei! Ję:drzejewi
czel" Pułkownik Sławek b y ł czczony 
niemal, jak "świętość państwowotwór
cza... grupa pułkowników b y ł a Ut
wsze wedle tych pismaków obrazem 
tęiyzny, mę.drOŚ'Ci politycznej i ... wo
góle. 

Aliści pirzyszły inne czasy. Zaczęło 
się niewinnie. Z trybu'llY w Sejmie 
padły pierwsze' ostre srowa krytyki i to 
z ust samego premjera i wicepremje
ra. B. B. stało się b. B. B. i nawet ar
chiwa popalono, żeby nie miało co 
przejść do historji ... Z ,.poputczQt6w" 
plennzy urwał s:lę "L 1[. Co" I zaczął 
basem pomrukiwać; wolno premjero
wI, to chyba ł Marian Dąbrowski teł 
mole sObie poiolgowai. Potem bryk
nęła ,,'Vesoła fala lwowska", a potem, 
lV~§ słÓW ni~miea't~lllilSo pie~q 

biurokracji, Gogola, ., ... paszła pl-sat"· 
gubiernija! ... " 

Zagotowało się. 
Naraz, jak grom z olimpu, na no

wym zjeździe padł r"zkaz konfiskaty 
"Gazety Polskiej", "dyma" pułkowni
ka Matuszewskiego i samego b. pTe
mjera i b. marszałka. Sejmu , pułkow
nika Świtalskiego ze stanowiska. wo
jewody! Dawniej się na.dawał i na pT&
mjera i na ma.l'szałka, a dziś nawet 
wojewodą. być nie potrafi?.. "Szary 
człowiek" zbaraniał. 

'A tymczasem wypadki toczą. się z 
bły.skawiczną. szybkością. Oto dziś naj
bardziej miarodajny "KUTjer Poranny" 
kłóci się z P AT -icz,nę.! . 

Kto zatem jest "Dliarodainy"? "Ga
zeta Polska", "Kurjer Poranny", P. A..: 
T-łiezn&, ezy "Iskra", Na. kogo się 00 

~~ Piemaki potncili głow~ J 



"Sfery miarodajne mają zamiar 
zerwania z dotychczasowym zwy
czajem tolerowania na stanowi
skach tak zwanych "pułkownikÓ'W" 
z obozu rządowego. którzy w odpo
wiednich ohwilach podstawiają rzą
dowi nogę ... " 
Okazuje się więc, że "anłypań

słwowcauU" są właśnie pułkownicy I 
Kto to napisał? Nieskonfiskowany ży
dOV\'ski łód?ki "Głos Poranny" z powo
łaniem się na "Kurjer Poranny" . .. 
Mamo moja! Chyba zwariuję!... Co 
za peińidni ludzie ci "pułkownicy"! 
Wszyscyśmy myśleli, że to właśnie 0-
ni są obozem rządowym. Okazało się, 
że się tylko maskowali i cichaczem 
podstawiali nogę ... Komu? Rząd<YWi. 
Ale w każdym razie, gdzie są owe 
Sfery miarodajne? Gdzie jest rządowa 
grupa? Pewno s'kłada si~ ona z roz
maitych grupek w rodzaju "Działaezy 
wiejskich i miejskich", "Działaczy 
społecznych", .,Parlamentarnej grupy 
rolników", rodzącego się "Narodowo
Państwowego Obozu Pracy" itd. Lecz 
nie, bo oto w tym samym 111 numerze 
"Głosu PorannegłY' pod sensacyjnym 
tytułem "Grupy i grupki rządzą" czy
tamy: 

" ... Obradowała wczOIraj grupa 
związku parlamentarnych grup 
działaczy społecznych. Grupę tę na
leży odróżniać od grupy działaczy 
miejskich i wiejskich. Związek 
parlamentarny G. D. S. składa się 
pifZeważnie z endeckich naprawia
czy, którzy popieraj, wicepremjera 
Kwiatkowskiego, zaś działacze 
miejscy i wiejscy stanowią grupę, 
popierającą premjera Kościałkow
skiego ... " 
Zatem "naprawiacze", to pOpTostu 

zakonspirowani "endecy"! Popierają 
wkepremjera !{wiatkowskiego, współ
pracują z nim! ... Może i on, wedle 
opinji "Głosu Porannego", jest krypto
endekiem? A przecie wicepremje
Kwiatkowski jest "człowiekiem Pana 
Prezydenta". " Strach dalej myśleć ... 

Również niezbicieby z tego artyku
łu wynikało, ze premjer to co innego, 
a wicepremjer tez co inngo? A kto w 
takim razie jest tym właściwym rzą
dem? Może b. premjer Bartel ? Lecz on 
do Warszawy przywiózł tylko szczo
teczkę do zębów, i to w małej walI
zeczce. Pokazywał niedowiarkom na 
dworcu. fakt nie reklama I Nie w ręku, 
nic w kieszeni! 
. W głowie pismaków robi' siQ me
laDŹ • " Pułkownicy to podstawiający 
nOlg'ę rządowi antyrządowcy. Grupa. 
"Działaczy Społecznych" to endecy. 
"Rolnicy" na czele z Prystorową i gen. 
ŻeIigowskim to pOPI"ostu antysemici, 
prawie "NAR'a" ... Gdzie zatem riąd? 
Komu się kłaniać. kODo słuchać, komu 
poChlebiać i kogo się bać? •• Chaos. U. 
pismaków łysina. dęba staje, zimny pot 
strumykami spłyWa wzdłuż grzbietu 
ogarnia strach, "a potem litość i trwo~ 
ga ..... 

Trzeba Chyba z Kochanówka we-
'T.wać pogotawie . . . ha. 

Z'wO'lnienia narodow'có'W 
K o n i n, 24. 4. W dniu 7 b. m. z 

więzienia śledczego w Kaliszu zwol
niony został p. Władysław Jatczak, 
aresztowany w związku z zajściami w 
pow. konińskim. P. Jatczak pozosta
je nadal pod dozorem policji. 

W dniu 17 b. m. zwolniono z wi~
zienia śledcze'go w Kaliszu p. Jana 
Kopczyńskiego, kierownika jednego z 
kół S. N. P. Kopczyński przebywał 
w więzieniu od dnia 13 lutego b. r. (w) 

C z ę ,s ~ o c h o w a, 24. 4. We czwar
tek, 23 b. m. w godzinach rannych 
zwolniono z więzieni.a na Zawodziu 
dwóch członków S. N. z pow. często
chowskiego, pp.: Zygmunta Ci~piała 
z Rybnej i J óz-efa Roszczyńskiego z 
Przystajni. Obaj przebywali w wię
zieniu zgórą dwa miesiące. 

P y z d r y, 24. 4. W tych dniach 
wezwany został kierownik koła S. N. 
z Walki p. Ulrycht Edmund na poste
runek P. P. w PyzdTach, gdzie został 
sfotografowany. 

Burmistrz m. Pyz dr, w związku z 
zapotrzebowaniem roootników na te
renie Pyz dr, przyjmuje do pracy 
członków Stronnictwa Narodowego, 
lecz tylko wtenczas, gdy... robotnik 
ten odda mu legitymację członkow
ską S. N. Zapewne p. burmistJrz my
śli, że w ten sposób zmniejszy stale 
rosnący ruch narodowy, bo w Py_ 
1ldrach i okolicy, niemal wszyscy oby
watele są narodowcami. Spotyka się 
np. okolicY wioski, których cała lud
ność należy do S. N. (nv) 
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iezwvkłv rabu' W góra[h Taunus 
ZrabO"Wal ~ kasu kantoru ';'00 Ułarek, poc~em, pr~ybyl d 'o te
go sa'fH!ego karnJt.oru, aby do,żyć na swoje ["o.nto 20 '1JUl.re,k -

A'I"IelS~toru-.any i o-sa(/;zony 'ID 'JDi.~iefn;iu powiesił soię 

B e r l i n. (pAT.) W mieście Kron-I mk. Następnie odjechał na rowerze. 
berg w górach Taunus do kantoru ban- Wkrótce potem rabuś z.iawił się bez 
kierskiego wtargnął wczoraj wieczo. maski i chciał wnieść na rachunek bia
rem zamaskowany oSQbnik, wyciąg-nął żący 20 mk. Urzędnicy poznali go i 
rewolwer w kierunku dwóch znajdu- sprowadzili policję, która aresztowała 
jących się w kantorze urzędniczek, wo-I rabusia. Badany przyznał się do wi
łając do nich ,,ręce do góry", przeciął ny, a następnie, zamknięty w areszcie, 
druty telefoniczne i zrabował z kasy 700 powiesił się w celi. 

Na fro"l'lNe walk 'ID AlJ,Vyn}i 

Abisvńczvcv bonią Adis Ab y 
A d i s - A b e b a. (Tel. wł.) Abi-I nie abisyńskie jest w drodze do Dessje, 

Syllczycy czynią największe wysiłki, ściągając z okolic zdolnych do nosze
aby powstrzymać i opóźnić marsz na nia broni, z wyjątkiem zatrudnionych 
Adis-Abebę. M. in. wysadzają oni dy- w charakterze służby domowej u Eu
namitem drogę z Desje do Adig..Abeby. rop~jc~y~ów. Wszystkie P?selstwa 
Powstrzyma to na jakiś czas marsz mają JUz schro~y. W schrome P?sel
włoski i pozwoli Abisyńczykom na stwa. francuskIego ma. zapewnIony 
zOTganizowanie obrony. Włosi. zda.-- przytułek 1?00 osób, nalezących do 14 
niem neutralnych obserwatorów, nie na.rodowo~CI. . 
wykorzystali właściwego momentu a.- Paryz (PAT): Havas dono~I .. z 
taku na stolicę. Szereg oddziałów par- Rzymu: Sy?,nal.Izowane w dZl5leJ
tyzanckich trapi Włochów i przeeina szrm komumkacIe . marszałka ~do
ich linje komunikacyjne. gho ~~?owame przez lotników 

G'roźny pożar 
W i l n o. (Tel. wł.) W miasteczku 

Kirwarty w pow. wileńsko-trockim 
wybuchł pożar, którego nie zdołano 
jeszcze ugasić. 

Zmiana ambasadorów 
War s z a w a. (Tel. wł) W naj.bli~ 

szym czasie ma nastąpi c zwolme1ll6 
chorego ambasadora Patka z kierow
nictwa placówki waszyngtońskiej i po
wołanie na jego miejsce obecnego a~
basadora w Ankarze, którego prZyjął 
wczoraj p. Prezydent. (w) 

Negus w Szwecji? 
War s z a w a. (T-el. wł.) Obiegają. 

pogłoski, że cesarz Abisynji Haile Se
lassie postanowił osiąść na. stałe w 
Szwecji i że gen. Virgin zakupIł w tym 
celu obszerną willę pod Sztokholmem., 
która dawniej należała do Grety Gar
bo. (w) 

Ambulans holenderskI 
wy'oofany z A,bisynJi 

A d i s A b eb a. (PAT.) Ambulans 
holenderski otrzymał z Hagi depeszę, 
nakazującą mu opuścić ~isynję. Kie
rownik ambulansu dr. Wmkle w~a
ził wobec korespond,enta. Reutera zal 
z powodu tego zarządzenia. 

Na południu toczą siQ walki ze włoskIch hnJI Sass~bane~ -. Bulla.le 
zmiennem szczęściem. jednakże gena- ---:-- Dafamedo potWlerdz~Ją. mfo::ma- P" t . 
rał Graziani p08UWa. się na.przód. W Cle pry.watD:e z Mogadl:SClo .. PIsma. owro' premijera 
czasie wysadzania w powietrze na rzrmskle wldz~ w . tych WIadomo: War s z a w a. (Tel. wł.) Premjer 
przełęczu Szulameda Abisyńezyey wy- śClach . dowód, ze AblSyń.czycy zdoła:I1 J{ościałkowski opuści Budapeszt do
sadzili w powietrze dwa samochody zorgamzować opór przeCIW ?fenSY!"le pieTO w niedzielę zrana. Do Wa:rszawy 
holenderskiej ekspedycji Czerwonego włoskiejuna ~lal'I\8T wktZódłUZ d~llI~y przybędzie późnym wieczorem 
Krzyża eGrer. orra-l u, o rego zaJęClU . . . 

R z y m. (Tel. wł.) Na lewem gkrzy- donosi. dzi~iejszy komunik~t włoski, . Prem~er belgIjski Van. Zeela~d ~!f· 
dle frontu południowego dywizja ,Li- znajdUje SIę w odł-egłośCI około 50 kIwany Je~t w Wars~awle w ~Ie<;l ~ 
bja.'· posuwa się naprzód. 'klm. na południo-zaehód od Dessie na, :po połudmu. Wł~śclwe. Jl1"ZYJęCla. ~~ 

L o n d y n (PAT). Korespondent drodze do Adis Abeby.. Je~o cześć nastąpIą dOPIero w pan 
Reutera, znajdUjący się na froncie Rzym (PAT). Komumkat urz~- dzIałek. • . . • 
włoskim donosi, że marszałek Bado- dowy n:. 194. Ma'l'S~rek Badogho LI,czba ofiar 
glio przybył samolotem do Dessie, do- !elegrafuJ-e: Na fron~Ie. północn~ ." lo k"ch 
kąd nieustannie przybywają oddziały Jedna z kolum erytreJsklch. (ask~- robotm'kow W S I 
wojskowe, broń i materjał wojenny i sów), która wyruszyła z Des'sle, ~aJęła 
gdzie czynione są przygotowania do Uor::~-~u bez oporu. Na f:r:oncIe S()

ostatniej ofensywy, która w wyniku m~hJsklm t~w.a marsz w~Jsk w~o
ma dać podbój całej Abisynji. SklCh naP'l'zo~ .na wS~YStklCh ~cm-

A d i s A b e b a. (PAT.) Dziś zrana l;ta~h. W dohm~ rzekI Faf WłOStl ~ 
samoolty włoskie dwukrotnie unosiłY J>ęh Ged Adde l G8;brehor. Lo .mcr 
siVla,dst,olicą, nie wywołało to jednak włos«!y bomba:-do,:"alI pra~e .. fortyfI
paniki wśrOd ludności, już przyzwy- HaeYJne prz-eclwmka na 11ft]! Saąsa.
czajonej do tego. Miasto zresztą. jestbaneh - Bullale. 
nieomal wyludnione. Pospolite rusza- -----

Rzym. (pAT.) Agencja Stefan~ 
donosi: Od 1 stycznia 1935 r. do la 
kwietnia 1936 r. z 76 tYSięcy roootników 
włoskich w Afryce wschodniej zmarła 
345 w katastrofach lub od chorób. Do 
tego dodać należy 62 zamordowanych 
przez Abisyńczyk6w w warsztatach 
GQndranda. Ogółem więe zginęło ł07 
robotników. 

"Burza nad Warszawą" 
Takie!mi tytułami Z3D'pałrują swoj'e wiadomoś'ci z Polski pisma zaąraniczne - Speku

lacj1e czarnej giełdy - Przerażeni'e konserwatystów - Zmiany na ratuszu 
War s z a w a. (Tel. wł.) Ostatnie ł rzonego przez naprawiaczy. byłych pa- polityczne wskazują, że taktyka. ta wy

wydarzenia polityczne w Polsce nie owiaków, byłych filaretów i związk~w pływa z mylnej oceny rzeczywistości. 
przestały zajmować o~inji p~blicznej. federacyj~ych. ~~g~n konserw~t'fstow W wytworzonej sytuacji zagadnienia. 
Prasa zagraniczna zamIeszcza mforma. domaga SIę przeJscla do czynnIkow u- polityczne są związane nierozłącznie z 
cje i rozważania na temat sytucji we- miarkowanych i raczej byłby skłonny kwestjami spoleczno-gospodarczemi. 
wnętrznej u nas, a niektóre tytuły są ?O restytucji. dawnego !3. B:. z:espala- Pewnym objawem nastrojów. panu-
bardzo Qsobliwe, jak np. "Burza. nad ]ącego rozmaIte grupy l dązema. jących w obozie pTorzą,dowym, są kon-
Warszawą". Warto jeszcze zwrócić uwagę na flikty, które powstają na ratuszu war-

Większość dzienników zagranicz- fakt tworzenia się nowych partyj. w szawskim. Konflikty te stanowią tło 
nych daje wyraz zapatrywaniom, że Polsce, a wysuwan~ programy m.aJę,- rozważań w ministerstwie spraw we
gabinet premjera Kościałkowskiego cych powstać partyj są pozbaWIOne wnętrznych. Pomiędzy tymczasowym 
znalazł poparcie u Prezydenta R. P., całkowicie charakteru politycznego. - zarządem mi8lsta a gminą powstały 
oraz u generalnego inspektora sił Zgłoszone deklaracje akcentuję. wy- różniee zdań na tle budżetowem i go
zbrojnych, dlatego wyszedł zwycięsko łącznie ~westje go~poda;rcze i społecz- spoda.rczem tymczasowego zarządu 
z ostatniego konfliktu. ne. Akcja ta uwazana Jest przez koła miasta i dlatego mówi się o podanIu 

Niektóre pisma twierdzą, że w maju polityczne jako próba odwrócenia uwa- się do dymisji zarządu miasta z prezy
ma nastąpić rekonstrukcja gabinetu gi społeczeństwa od zagadnień POli-, dentem Starzyńskim na czele. Ujaw
premjera Kościałkowskiego pod ha.- tycznych i skierowania ich wyłącznie nione konflikty sięgają głęboko i obej-J 
słem dePlokratyzacji, przez wciągnię- na tory spoleczno-gospodarcze. Sfery mują całokształt gospodarki. 
cie niektórych elementów opozycyj-
nych, stojących dotychczas na uboczu 
do współodpowiedzialności za losy 
państwa. 

Ostatnie wypadki opinja zagranicz
na określa jako dalsze kroki na drodze 
do likwidacji ~py pułkownikowskiej. 

tv ięcV WOŹ i,ó 
L ó d f, 25. ł. - Strajk furnmnów 

i robotników przewozowych w ciągu 
dnia wczorajszego rozszerzył się. 
Chrześcijański Związek Zawodowy, 
prowadzący akcję, zwołał wiec i we
zwał robotników do zachowania. spo
koju. 

IntM'we-njowano U starosty grodz
kiego. który wydał zarządzenie, ażeby 
osoby, nieuprawnione do powożenia, 
z8Itrzymywano i karano doraźnie. 

strajkuje w Łodzi 
Strajk ma przebieg spokojny. W ciągu 
dnia wczorajszego unieruchomione by
ły biura przewozowe na dworcach to
warowych. Widać było można nawe1l 
kobiety powożące. 

Strajkuje około 6.000 ludzi. Na s()
botę dnia 25 bm. wyznaczona została. 
konferencja z przedsiębiorcami celem 
zakończenia zatargu i zawarcia umo
wy. 

Prasa zagraniczna podkreśla także 
spekulację monetami złotemi i stwier
dza, że spekulacją zajęły się drobne 
banki i zapoWiada, że czynniki rząd()
we są. przygotowane na ostre zarzą.
dzenia przeciwko tej spekulacji. Je
żeli chodzi o kurs walut Złotych. oraz 
dolarów papierowych, to po jednodnio
wym spadku w ciągu piątku nastąpiła 
nieoczekiwana zwyżka. Dolary złote 
osiągnęły znowu kurs 9.20 zł. ruble żł~ 
te - 4.92 zł, a papierowe dolary -
5.38 zł. Czarna giełda przeżyła znowu 
"złote dni", a transakCje spekulacyjne 
przynoszą. kulisie giełdowej duże za.-

Zagadnienia gospodarcze wzmocnienia akcji zatrudniania w 
miastach, a min. przemysłu i handlu 

robki. 

Czytajcie i abonujcie 
. "Jłustrację 

Bardzo charakterystyczne jest wy
~ powiedzenie się konserwatystów, któ· 

Ii~" rzy są przerażeni radykalistami n~ 
ł\~ a \'Vego stronnictWa »sanacyjnego", stwo-

War s z a w a. (TeL wł.) Na posie- złożył sprawozdanie o kształtowaniu 
dzeniu komitetu ekonomicznego min. się bilarum handlowego za pierwszy 
skarbu omawiał sprawę zmobilizowa- kwartał. Wzrost wynosi 13,5 proc. 
nia wszelkich rozporzę.dzalnych sum Na piątkowem posiedzeniu będą; 
na roboty publiczne oraz inwestycje. I omawiane projekty dekretów i rozpo-

W dalszym ciągu dyrektor Fundu- rządzeń gospodarczych. (w) 
BZU Pracy pne d stawił możliwość · 



MiniSIter Reicllswehry, generał BIomber" 
~ianowany :wstał z okazji urodzi'n Ęit!eI': 

ma,rszalkiem po llI1ym. 

23 kwietnia. 
KIedy gdzieś zagranicą. w przepeł

nionej kawiarni zapytali mnie rodacy 
o wieści o kraju, których nie czytają. w 
pismach, musiałem przybrać bardzo 
poważną. i tajemnicę minę, by znaleźć 
lapidarną. odpowiedź. 

- Mogę pallstwu z całą. odpowie
dzialnością. powiedzieć, że nic nie 
wiem, co najbliższa przyszłość przy
nieść może ... 

Trzeba. się bowiem pytyjsko na
stroić, aby wyjść obronną. ręką. i nie
budzić u niego niepotrzebnych iluzyj. 

A gdy na granicy wpadły mi w rę
kę pisma krajowe z szeregiem wiado
mości nieodpO'Wiedzialnych, czułem. że 
sam stoJę wobec pytyjskich doniesień, 
których przeciętny śmiertelnik nie u
mie sobie wyjaśnić. " 

* \V prasie zagranicznej mówi się o 
wszystkiem całkiem jasno. Dojdzie je
szcze do tego, że będziemy. jak w 
Niemczech czy Włoszech, kupowali 
dzienniki zagraniczne, aby się dowie
dzieć. co się u nas dzieje. Zresztą., to 
wcale nie mój wynalazek. Wszak już 
Janusz Radziwiłł to w wysokim Sena
cie powiedział ... 

Tam wyraźnie się pisze o rozgryw
ce z grupą. pułkowmkowską.. Czy to 
walka na zabój? Czy w danej sytuacji 
nie dojdzie do porozumienia? Równic 
wiele szans na "tak", jak i "nie", 

* Zresztą., co to jest "grupa pułkowni-
ków"? W rzeczywistości to wcale nie 
zorganizowane i nie zespolone. wspól
nym programem i węzłami organiza
cyjnymi środowisko. Raczej to pewien 
typ umYSłowości. Tych "pułkowni
ków". którzy odgrywali do niedawna 
decydującą. w państwie rolę, było sto
sunkowo bardzo niewielu. Kilku czy 
kilkunastu tam, u szczytu, na górze. 
Oni i dzisiaj posiadają. olbl'zymie 
wpływy, zajęli bowiem stanowiska, da
ją.ce możność szerokiego oddziaływa
nia. 

Ale silniej ponad wszystko oddzia
ły.wają. przez swój wpływ na admini
strację i psychikę uzależnionych od 
siebie ludzi. Tacy np. naczelnicy wy
działów bezpieczeństwa po wojewódz
twach, to ludzie ,;pułkownikowskiego" 
typu myślowego. Tu leży tajemnica ich 
wpływów i tajemnica. dlaczego, choć 
nie posiadają. władzy u góry - stano
wią. czynn ik ogromnie silnie ważą.cy 
na losach wszystkich 

* Posiadają wpływ na prasę obozu 
prorządowego. Jedna z najwybitniej
szych osohistości te.o;o obozu, płk. Bo
guslaw J\Iiedzillski, wicemarszałel, 
Sejmu. oficer Służby czynnej, tylko 
wskutek piastowania mandatu posel
skiego zurlopowany, ma w ręku kie
rmvnictwo akcji prasowej i propagan
dowej. To stanowisko nieurzędowe, ale 
faktyczne. W ręku p. Miedzińskiego 
skupiają się wszystkie nici. odnoszą·ce 
się do polityki prasowej obozu prorzą.
dowego Miedzillski to niejako tego 0-
bozu Goebbels. 

Obozu prorz~dowego? Tym termi
nem określano do niedawna obóz "sa
nacyjny". Dzisiaj dokonywa się tam 
różniczkowanie. Może to wyglądać na 
niepl'awdopodobny paradoks, ale to 

lii'umer 9S ~ bnĘDO"'Nm:. niedziela, .(fnr~i 2~ yt~eTnfa 19~ = ~rm ł ~ 

rzeczywistość. że rząd fak'tyeznie n'fe powania. JX>~, ~ powstale 
posiada. własnego organu. Mówi się i chce stworzyć stronnictwo - nie za.~ 
nawet, że mają. być podjęte zabiegi o tndeneyj gabinetu p. Zyndrama.-Ko
jego uruchomienie. Bo "Naród i Pań- ściałkowskiego. 
stwo" jest wyrazem raczej tego ugru- WARSZAWIANIN. 

- .... 

Bereza zapełnia się komunistami 
.i\·owe transporty kO'ł'l'tun;,stów Żydów ~e Lwowa i Radomi,a 

Żargonowy "Hajnt" donosi ze Lwo
wa i z Radomia: 

"Jak się dowiadujemy ze Lwowa, 
zostało wysłanych 60 osób do Berezy 
Kartuskiej w związku z ostatniemi 
zajściami. Pomiędzy niemi znajduje 
się kierownik "Bundu" we Lwowie, 
Szerer, członek komitetu pomocowego 
i adwokat dr. Litwak, który był już 
karany za działalność komunistyczną.:' 

,.Władze przeprowadziły szereg re
wizyj i aresztowań pomiędzy agitato
rami komunistycznymi, którzy usiło
wali wyzyskać naprężoną. sytuację i 

• 

doprowadzić do zamieszek w zagłębiu 
naftowem. Część tych agitatorów zo
stała odesłana do Berezy." 

"W Radomiu dokonały władze sze
regu aresztowań w zwią.zku z wypad
kami krakowskiemi. Następujące o
soby z pośród lU"e·sztowanych komuni
stów zostały wysłane do obozu izola
cyjnego w Berezie Kartuskiej: Meir 
Sztern, Natan Grynszpan, Izrael I.er
man, Pesach Friedmann, Rachmi1 Bo
rubowicz, MO'Iliek Sztiler. Izajasz Fein
tuch i niej. Rudzinowski." (mz) 

Robotnicy pod terorem Z. Z. Z. 
Znamż,enny li-st robo,tnil~ów ~ Niemna do W ar~awy 

W i l n o, 24. 4. Jak donosi "sana- dozwolone, żeby drogą. publiczną. 1'0-
cyjno"-konserwatywne "Słowo" wileń· botnik nie mógł iść do pracy i drogę 
skie, robotnicy z Niemna wydali pod mu zastępował każdy, kto chce? Zwra
datą 21 bm. do Warszawy depszę tre- camy się z prośbą jak najszybciej 
ści następującej: przyjść nam z pomocą, gdyż znajduje-

"Do Pana Ministra Spraw We- my się w okupacji terorystów. 
wnętrznych Z upoważnienia pracujących robot-

Do Pana Ministra Sprawiedliwości. ników: 
My pracujący robotnicy Hut Szkla- Hinc Bronisław, Moniuszko Piotr, 

nych powiatu lidz1;:iego województwa Szot Marja, Huk Jan, Aleksandrow 
nowogrÓdzkiego w liczbie okolo 250, Stefan, J(iełmuć Bronisław. Rynkie
prosimy o udzielenie nam pomocy, wicz Romuald, Misuro Janina, I{oszew
gdyż od 17 kwietnia panuje u nas te- sl,a Marja, Tarnecki Józef, Gurko A
ror. Nie dopuszczają. nas do pracy. dam. Glejzer Franciszek, Urban Filip, 
Wszystkie drogi do fabryki zajęte, a Śliwillski Kazimierz, Glejzerówna Leo
idących do pracy gwałtem zatrzymu- narda." 
ją, biją.. Zwracaliśmy się z prośbą do I Jak informuje "Slowo", akcję tero
władz wojewódzkich i prolwl'atorskich rystyczną, o której jest mowa w depe
o zlikwidowanie teroru i przeszło ju~ szy do 'Varszawy, stosują "sanacyjne" 
24 godziny odpo\viedzi nie mamy. Czyż zwią.zki Z. Z. Z. Komentarze zbytecz
naprawdę w naszym kraju może być ne. 

• 
Pobicie lekarza lvda 

Zajście by'o reakcja, na .~aclłOłt'aJlie si~ ŻYlIa U' 10<J.-,alu rellak
cyJl'lyln l)isJJta narodowego 

\V a r s z a w a. (Te1. \Vł.) Sąd gr~:iz- 8ób, że przyhył tam, domagając się w 
ki XVIII rozpatrywał onegdaj 3prawę oSlrej fonnie sprostowania zamie
sekretarza redakcji "Gazety ,,'arszaw- szczonej poprzednio wzmianki o nim. 
skiej''' red. Stanisława Wioulm. 0- Red. "' łodek stwierdził na przewo
skarżonego o pobicie lekal'za-2yrla, (1, dzie sądowym. że spoliczkował Żyda, 
Jakóba Altkaufera. w loka:u ,.War- gdyż ten obraził pismo, określając jego 
szawskiego Dziennika Narodow·ego". wystąpienie jako "chamskie". Sąd 

Lekarz żydowski znalazł SIę w rc- przerwał rozpra \\"ę celem ' .... ezwania 
dakcji pisma narodowego w ten spo- red. Gicrtycha w charakterze świadka. 
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Aresztowania narodowców 
Koś c i a n. (Tel. wl.) Wczoraj are

sztowano 14 czlonków placówki ko
ściańskiej Stronnictwa Narodowego w 
Racocie z kierownikiem p. Jaworskim 
pod zarzutem zwołania zebrania za
wieszonego w działalności Stronnictwa. 
Narodowego, względnie uczestniczenia 
w tern zebraniu. 

Echa wybuchu bomby 
w Otwocku 

Żargonowy "Hajnt" don'Osi z Otwoc
ka: 

"Ze źródeł oficjalnych dowiaduje
my się, że w zwią.zku z wybUChem 
bombowym i pożarem w domu d!l 
Kremera w Otwocku dotychczas ~ie 
aresztowano żadnego z właściwych 
sprawców zamachu. którzy pozostają. 
nadal nfewykryci. Odłamki bomby, 
które znaleziono na miejs-cu wybUChU, 
przesłane zostały celem zbadania do 
pirotechników wojskowych. Odłamki 
te będą., porównane z dwiema poprzed
nio znalezionemi bombami. które zo
stały w Otwocku podłożone pod ży
dowskie domy. BędZie można wówczas 
ustalić, czy pOChodzą. one z tego same
go źródła." (mz) 

o Iikwida'c ję 
strajków budowlanych 

P o z n a ń (PAT). W dniu 23-go 
bm. odbyło się w Poznaniu pod prze
wodnictwem inspektora okr. dr. 
Mroczkowskiego wspólne zebranie 
przedstawicieli pracodawców i pra
cobiorców w celu zkliwidowania 
strajku w zawodzie budowlanym. D0-
szło do ugody, mocą. której pracobioT
cy zobowią.zują. się przystąpić do pra
cy w dniu 27 bm. 

'V a l' s z a w a. (PAT). Na posiedze
nie nadzwyczajnej komisji rozjemczl!,j, 
powołanej celem likwidacji zatargu w 
przemyśle budowlanym w Krakowie, 
udają. się w dniu dzisiejszym do Kra
kowa naczelnik wydziałU w minister
stwie opieki społecznej W. Prenier. 
przewodniczący nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej, oraz Zbigniew Wróblew
ski, inspektor ministerjalny. 

Zawieszenia 
"Oeu1sche Vereinigung" 
Poznań. (PAT.) W związku z 

wiadomością. o zawieszeniu w pow, 
kępińskim 3 oddziałów "Deutsche Ver
einigung", dowiadujemy się, że decy
zją. starosty powiatu kępińskiego zo
stała zawieszona działalność oddzia
łów wspomnianej organizacji w Nowej 
Wsi Książęcej, Kuźnicy MyśJi.nieckiej, 
KałiszkO\ .- i cach Kaliskich i Mą.koszy
cach. Z tą, chwilą. została zawieszona 
działalność .. Deutsche Vereinigung" w 
ca1ym pow. kępińskim. . 

Pamiętajmy, by conajmniej 2 x dziennie wetrzeć w skórę 
cokolwiek Kremu N I V E A. Wtenczas skóra staje się 
głodko jak aksamit, elastyczna i odporno. Tylko N J V E A 
zawiera Euceryt i dzięki temu wnika krem N l V E A 

A 

łatwo i głęboko w pory skórne. 

K r e m NIVEA od zł 0,40 do 2.60 
Olejek NIVEA od zł 'j ,00 do 3,50 

PEBECO Sp6/h Akcyjno w PoznaniII l/ ... 

28 o ,.r Na marginesie too,rji do zagadnienia równości obywatelskiej w Polsce 
Przed kilku laty powstała teorja o 

.. Europie A" i "Europie B", czy li uprze
mysłowionej i rolniczej. W przemówie
niu. wygłoszonem na t. zw . wielkiej na
radzie gospodarczej. teol'ję tę zastoso
wał do Polski p. wicepremjer Kwiat
kowski, przeCiwstawiając słabym pod 
względem gospodarcz~'m kresom 
wschodnim o wiele od nich aktywniej-
5ze ziemi~ zachodnie. Osta tnio konser· 
watywny "Czas" zastosował tę samą 
teorję do zagadnienia równości obywa
t€lskiej. 

Jak wygląd-a ta równość w Rosji So
wieokiej? 

"Obywatel A jest robotnikiem. który 
pracuje nad upt'zemysłowieniem kraju, o· 
bywatel B jest chłopem, który Ql.., spr~ę· 

.. 

clWiia kolektywizacji. lub co gors-za.. b. car· 
sJsim urzędnikiem, b. właścicielem ziem· 
skim lub kamienicznikiem, k.ol"Y dziś 
przymiera z glodu. Oby\yatel A brał udz.iał 
w rewolucji i wierzy w program Marksa, 
obywatel B był rewolucją przerażony, pod · 
dal się jej z konieczności, dziś wzdycha 
do dobrych czasów, gdy rzą,dził car. Oby
watel A jest czlonkiem .. k'Jmpartjl", a.by· 
watel B skrycie sprzyja kontr-rewolucj~ . 
Obywatel A korzy6t:t z pelni praw obywa
telskich, obywatel B jest w S'woich pra· 
wach ograniczony lub ich wręcz pO'Lbawio
ny, zato uzyskał prawo belJpłatnego poby· 
tu na Solówkach." 

A w Trzecie-j Rzeszy? 

"Obywatel A jest czystej krwi Niemcem, 
który przyodział brunatna k<lMul~, czyta 
..Me.in Kcgnpf"' jak ewangelję, ~zy Vi 

bOBką misję Hitlera. Obywatel B jest za
zwyczaj też Niemcem. który ied'1ak bru
natnej kOBzuli nie przywdział. chmał pozo· 
stać w swych myślgch i w sIVem <, umieniu 
niezależny; cza·sem bywa Polakiem, cza
sem Zy{[em. Obywatel A Jest narudowym 
socjalistą, obywatel B do żad,ncj pa,rtji In" 
mo.że należeć, bo poza N. S. D. A. P. 
",szystkie part je zostały rozwiązane. Oby
watel A nazywa si~ Reichsbiirgc.r. obywa
tel B Reichsangehorige<r. Obywatel A ko
rzysta z pełni praw politycznych. obywa
tel B został ich pozbawiony, uzyskał na
tomiaet prawo pobytu w obo-zach koncen
tracyjnych ... 

Wreszcie w faszystowskiej Italji? 

"Obywatel A no.s.i czarna, k06zul~, W'7.llQ

si Qkrzyki na ez~ Duee, ~uzjazmuje 8i~ 
y, yprawą airIikań6kC\- Obywatel B kryje 
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się ze IIwemi ~rzekog,a.nia.mi, do partj.! la· 
szystowlSkieJ nie wstąpił lub nie fJOStał 
przyjęty. Obywatel A nalety do joonego z 
faszystowskich syndykatów, %<J6tał więc u
zIl.aIny za obywatela produktywnego, oby
watel B do syndykatu nie nllle'ty, jll6t u
znany za jednostkę nieproduktywnI\. Oby , 
watel A korzysta w peJni ~ "(>raw obywa.
telskich. obywatel B jest ich p()W8.wiony, 
uzyskał prawo bezpłatnego pobytu na 
:wyspach liparyjskich-," 

Na tem tle ma.luje organ kons-erwa
'tywny nast~pująCY ohraz stosunków w 
rpol,sce: 

.,W Polsce, w przeciwieńBtwie do pamt<w 
~ ustroju totalnym, wszyscy obywatele 
'wobec prawa pozOBtali równi. W praktyce 
jc-dnak i u nas podział na ą1;lywateli A i 
obywateli B siła. rzeczy zaistniał. Nie do· 
tyczy to ich praw politycznych, dotyczy 
faktycznych motlhvooci tyciowych. Oby
watel A, który poparł olt6z r~a:z,ą-cy po 
!przewrocie maiowym, który wstąpił do 
bloku, ~łosował na jedynkę, zaprenumero· 
wał "Gazetę Polską". miał {lrzed 8oba,. 
'WSzel,kie możliwoBci. Miał dostęp au urzę
dów, mógł się skutecznie ubiegat o pomoc 
władz, () przyznanie mu ulg, koncesyj l t. 
p . Obywatel B, }{,tóry pozoo-tał pod wpły. 
wem opozycji, czytał opozycyjne gazety, 
nieufnie odnosił się do przeprowa.dzanych 
reform '- był zdamy na własne siły, u
l1"Zędy i stanowiska były dla niego za.· 
!IDknięte, o jaka,kol wiek 'Pomo~ ze strony 
rvdadz kołatał nadaremnie." 

.. Czas" domaga się zniesienia "linji 
IJ)O(J,zi.ał1U" na obywateli A i obywateli B, 
Oowodząc, że linja ta dlzieliła dotyc-h
czas zwolenni'ków i p.rzeciwników 
.,dzieła n3lprawy Rzeezyp-os.politej". 
iZdaniem oI'ganu joedtnej z grup, które 
rznajdtują się w rejonie A, nowa konsty
tucja nie czyni różnic między obywate
~ami. utrzymanie nadal dotychczaso
wego podziału oznaczałoby, że jesteśmy 
w pełni przesilenia, że toczyć się będzie 
wal,ka, ,..pozbawiona szczytnego celu", 
"zużywająca. energję narodu". Sytuacja 
międz~yn.a;rodowa i kryzys g>OSpodarozy 
powodluj~ że podział na obywateli A i 
obywateli B powinien zniknąć. Wyma
ga tego dobro państwa. 

Ta.k ,pisze dzisiaj organ prawIcy ,.sa
nacyjnej", która takie korzystała z 
!przywilejów kateg<JlI'ji A, i która wraz z 
całym obozem ,,.sanacyjnym" ponosi odo
jJ)Owiedzialność za. wprowadlzenie tej li
nii pod1JiaŁu do życia politycznego, ~o-

pod8ll'lCzego, 5połecznego, a nawet pry
...vatnego. 

To, na co "Czas" dQ.piero taraz zwró
cił uwagę. poruszaliśmy niejednok.rot
nie w eiągu ery ,,sanacyjnej". Na tle 
IPOlity,ki kredytowej, koncesyjnej, per
sonalnej w urzędach, zatrudtniania mło
dzieży, nadzorów sądowych, i .przy roz
maitych innych sposobnościaCh W}"ka
zywaliśmy, ż-e przynależność polityczna 
do obozu "sanacyjnego" kwalifi.kuje 
obywatela do kategorji A. 

Kto fa,ktycznie, albo nawet tylko mi
nimalnie 8Iprobował politykę podwój
nego B, ten znajdował się po stronie A 
.• ,Jinji podziału". Poruszone ,pu-zez "Czas" 
za.gadnienie da się ująć w formuł~ ma
tematyczną: 

A=2B. 
Rrawa strona tej równooci dzisiaj 

!l'ówna się zeru. Pewne ugl'u,powania 
nieistniejąeego j,uż podwójnego B chcia
łY'by utrzymać się w rejonie A, wypy
ehaj,ą,e z niego dawnyCh kombatantów 
ipolitycznY'Ch. Inni, z przedlstawiciela
mi rządu na cze.le, mówią. o potrzebie 
!konsolidacji całego 5połeczeń,gtwa. Ale 
·porozumienie się obywatela A z obywa
telem B jest bardzo trudne dlatego. że 
[inja pod~iału za długo ich rozdzielała. 

M.K. 
• 

Oberwanie się chmury 
nad Zagłębiem 

s o s n o w i e e. 23. 4. - Dziś w go
dzinach 12-13 nad Zagłębiem szalała 
burza. połą.czona z gradem. Szereg 
punktów niżej położonych w SoS'JlOW

cu i Zagłębiu zostało zatopionych. 
Woda zalała sutereny. Rzeka Czarna 
Przemsza mocno wezbrała. Komuni
kacja tramwajowa w Sosnowcu i Bę
dznie prz&z dwie godziny była ni&
czynna. Z różnych punktów miasta 
wzywano pogotowia ratunkowe. 

2ydzi 
mają chęć manifestowania 

s o s n o w i e c, 24. ł. - Ostatnie 
rozruchy w Palestynie, a szczególni& W 
Jaffi&, wywołały wśród Żydów w So
snowcu ' i BQdzinie chęć manifestowa
nia. To też VI dzielnicach żydowskich 
zbierają się grupy Żydów, głośno ma
nifestując swe uczucia w stosunku do 
antysemickich Arabów. Poli<cja zbyt 
gOll'ę.cyeh lDMlU~tów ochładz.a.ła. 
palkama 

• i-.,_ 

Wielki proce~ narodowców 
na Sląsku 

Na la1Di<e ollka~ych #asiadlo 40 c~nk6w ~~el1o ,.a 
Ślq.lfkN s.tr~ictwa Narodowego 

C h o r z ów, 24,'. 1~ jui donosi
liśmy, w dniu 23 lutego br. członko
wie Stronnictwa Narodowego demon
strowali w Chorzwie przeciwko roz
wiązaniu S~nnietwa., przyczem po
turbowany zQoStaJ kolportel" Żyd. oraz 
wybite zosta~y dwie sJlyby wystawowe 
w sklepie Żyda Luftiga.. P()-licja 
przytrzymała kilka osób, których po 
wylegitymowaniu i spisaniu protokó
łu, zwolniono po kUku godzinach. 

Na trzęci dzień, t. j. 25 lutego br. 
ar-esztowanych zostało 40 członków 
S~nnictwa Nrurodowego z całego 
Górnego Ślą.ska, których doprowadzo
no wzgl. przewieziono do dyrekcji po
licji w Chorzowle, gdzie s~ staro
ściński skazał wszy-etkich na areszt 
od jednego tygodnia !lo dw6en mie
sięcy i grzywnę w kwocie od 50 zł do 
1.000 zł. Wszyscy oslulrżeni wn~eśli 
od tych wyroków odwołanie. 

, Dnia 18 marca :pr. odbyła się ror;
prawa odWoławcza p.rzed sądem okrę
gowym w Chorzowie, na której nie u
dowodniono oskarżonym ~ar~canych 
przestępstw. Po przemówieni\\ obroń
ców są,d zapowiedział publikację wy~ 
roku na d,zien 20 m,arca br. ~ godz. 
8,30. 

W dniu 20 marca hl'. o godz. 12-tej 
przewodniczący są.<lu O1'zekł, że posta
nowił ponowić rozprawę, gdyż w mię
dzyczasie prokwator wlltósł o prze
słuchanie nowych świadków, fun~cjo
narjuszy policji. 

Ponowna rozprawa o<lbyła się dnia 
22 kwietnia. Na rozprawę stawili 
się wszyscy oskarżeni w liczbie 40 o
sób. Oskarżonych p-odzielono na pięć 
grup: 

1) - 15 osób, aresztowanych w po-

bUżu hotelu Hr. Reden, którym zarzu
ca się usiłowanie l'ozbicia . zebrania 
partji niemi~ckiej. 

2) - 11 osób, którzy zostali przy
trzymani na Rynku (:pl. M. Piłsud
slciego), za podpadajlłce przeChadza
nie się. 

3.) - 10 osób, za)Jranych z ekspozy
tury "Orędownika", których :przewie
ziono samochodem policynym do ą,re
sztu. 

4:) - 3 osobY, które przyznały się 
do Drania U(lziału w zgromadzeniu 
(zebranie trwało aż dwie minuty, jak 
wykazał przewód sądowy, o czem po
licja nie wiedziała). 

{) - 1 osoba i to p. Wolpy Wiktor. 
który stw\erd~ił, że po calYIll zajściu 
przybył do Chorzowa. a J,ttóremu do
ręczono akt oskatienia. 

Po pFzesłuchaniu nowych, powola
nych przez prokuratora, samych poli
cjantów, którzy do rozprawy nic tło
wego nie wnieśU, s'łd rostępowanie 
dowodowe zamkną.ł. 

Następnie zabrała głOS obrona. Ja
ko pierwszy przemawiał MW. Toma
szewskh który stwierdził, że przewód 
s~dowy mimo to, że został zamknięty, 
nikomu z osl<:arżonych żadnej nie u
dowodnił, przeto wnosi o uwolnienie 
wszystkich oskarionych. Drugi obroń
ca, ł\.dw. Wystrychowski, przyl~czył 
się do wywodów poprzedni1~a i 
wniósł o uwolnienie oskarżonycb. 0-
ska,rżeni w ostatni~m slowie prosili o 
uwolnienie. 

Sąd zapowiedział ponQwnie o opu
blikowanie wyroku na dzień 25 bm. o 
godz. lo.-tej. Wyrok oczekiwany jest 
przez społeczeństwo ~ wielkiem zacie
kawieniem. 

Wieś polska u progu nowej ery 
L 6 d ź, dnia 24. kwietnia.. na interwencja nie zmusi chłopa do 

Pisma żydowskie wszelkiego auto- zmiany stanowiska, jakie zalą.ł wo~ 
ramentu i z pod różnych znaków bec Żydów, nie jest dla nikogo, może 
zgodnie a wrzasldiwie alarmują. opi- tylko za wyję.łkiem łudzących się Ży
nję publiczną. o "groźnem" niebezpie- dów, żadną. tajemnicą. Kto bowiem 
czeństwie, jakie nadcię.ga od strony i co moźe zmusić chlopa polskiego do 
wsi polskiej. Wypadki, jakie miały zaprzedania. się ponownego w niewolę 
ostatnio miejsce, przedstawiono w ta- tyaowskę,? . 
kich barwacb i w takich upiornych Ale to jest jędna tylko ~trona me
kształtach, że niezdaję,cy Bobie sprawy daJu. P()w~taje pytanie. <Uaczega 
z istoty rzeczy pierwszy lepszy czy tal- chłop polski ta$ stroni od Żydów? 
nik łapał się za głowę ż przerażeniem. Przecież kaMY zdaje sobie jasno spra-

Tymczasem jak ta rzecz przedsta- wę z tego, że odruch ten i to w tak 
wia. się w rzeczywistości? Oto popro- żywiołowej formie wykwitły nie mógł 
stu chłop polski, wiedziony zdrowym powstać ot tak bez żadnej ku temu 
narodowym instynktem, podciągnął głębszej przyczyny. Pytanie istotne, 
portki, pluną.} W garść i stanął oko- ważkie i sięgające jądra sprawy. 
niem ciągnącym z niego soki żywotne Żeby na nie odpowiedzieć, trzebaby 
jak pijawki Żydom. Postanowił so- się wgłębić w mrok dalszej i bUż<szej 
bie twardo z właściwym mu chlop- przeszłości. Ramy artykułu nie po
skim uporem, że oołąd nic nie bę4zie zwalają na. omówienie wszystkich 
sprzedawał ani też nic od nich kupo- szczegółów, ale wystarezy wyłowić 
wał. I oto cała "awantura" i cala tak kwintesencję, mianowicie - długo
okrzycza.na w wiadomej praSie heca trwały, nieustajQ.cy i zachłanny wy
antyżydowska. . zysk, jakiego dopuszczało się żydo-

A że W pewnych miejscowościach stwo na chłopie polskim przez okres 
doszło do smutnych zajść, to całkowi- całych stuleci. 
tą winę pohosi za to osławiony tupet Chłop przejrzał, zawrzał gniewem 
i bezczelność żydowska, znana już i odt~d nie pozwala sobie wydzierać 
blllrdzo szeroko i powszechnie z naj- ciężko zapracowanej krwawicy. A że 
różnorodniejszych wyczynów, począ.w- pisma żydowskie trą.bią potem, że 
szy od zakuH!!Owych kalumnij i 0- cbłopi burzą się n3lskut~k podżegań 
lSzczerstw, a skonczywszy na bluźni~- agitatorów, to jest to tylko bardzo 
czej rycinie Matki Boskiej, zamie- tani i c~czy frazes. Chłop jest zbyt 
szczonej w brukowym "Ekspressie". nieufny, zbyt niedowierzający i po-

Chlop się uparł i nie kupuje jut wolny i na urojone krzywdy nie re
nic od 2yda. i nic mu też nie sprzeda- agowałby w ten sposób. Żydzi po
je. Znane są. wypadki, że chłopi nie rządnie dali mu się we znaki i teraz 
chcieli sprz«lać Żydom produktów chlopa, polskiego pcha do czynu nie 
rolnych, mimo, że ci ostatni ofiaro- agitator, lecz jego własna piek~a po 
wywali ceny przewyższające wielo- doznanych batach skóra. Chłop po
krotnie wartość danych artykułów. wolny jest i ciężki, ale jak raz ruszy 
Coraz częściej i COraz liczniej odbyw&- to nie ustanie aż zwycięży .. 
ją się ja,rJnaJl'ki po rMnych miejsco- Tak, tak to nie s~f'adyczlle ~ylko 
wościach z zupełnem i cę.łkowitem wypadki, to idea., idea Polski Nal'odo
wyeliminowaniem h.ąnd1arzy i prze- waj, Polski, którą może najlepiej i 
kupni6w żyqowskich. Wielu malQroI- na.jszczerzej czuje chłop, na.jzdf()WSzy 
nych włościan i komorni~ów zabralo element, nie zepsuty zgubnemi wply
się do handlu i znalazło zarobek dzię- wami doktryn międzynarodowych 
ki poparciU i zrozumieniu ogółu S~ traktatów. 
łeczeństwa polskiego. To nie Przytyk, Opoczno czy Wy-

Ocz.ywiście na Żydów padł blady szyna tytko, to płomiei1. który ogar· 
st;r.a.ch. Co z nimi będzie? ~dzie pój- nla cały lm-aj, który. pot~żnieje, wzma

. dą., z kim będą handlować i kogo o.- ga się z dnia na dzień z godziny na. 
szukiwać ? goozinę, rozlewa się w coraz szersze 

Zaczęły si-ę jntenvencje, delegacje horyzonty i kt6remu nikt f nic nie 
do czynników miarodajnych, ażeby l zdolny będzie położyć tamy. To po
chłopów, którzy nagle zm~:rze1i zmu- czątek nowej ery, u której ProłlU sta-
lit do kupowania towarów u Żydów. j~ d&iś ~laltlł! w:te~. ~ ~ 
~. to. ty:dO.Ql nie .ue :potlloi~ i że żad" - .- .... I . 

Protest przeciwko zawiesze
niu S. N. w Kościanie 

Koś c i a n. (Tel. wł.) Zarząd okrę.
gowy Stronnictwa Narodowego w P()
znaniu wysłał na rQce wojewody po
tnańskiego protest przeciwko zawie
I!lzeniu Stronnictwa Narodowego w po
wiecie kościańskim. 

Zarząd zwrócił się do p. wojewody 
o uchylenie zawieszenia Stronnictwa 
w powiecie kościanskim oraz śledztwo 
w zwią.zku ze sprawą. zawieszenia. 

.Wzrost produkcji ropy 
W Polsce 

Lw ów. (PAT). Produkcja ropy naf
towej w marcu rb. wyniosła, według 
danych tymozasowych, 4.399 cystern 
wobec 4.149 cystern w lutym b. r. Prze
róbka ropy w rafinerjach wyniosła 
4.030 cystern wobec 4.122 cystern w lu
tym. Spożycie w kraju wyniOSło 2.286 
cystern produktów naftowych, w lutym 
zM 2.487. Eksport wyniósł ogółem 1.620 
cystern produktów naftowych, w lu
tym 1.430. Czynnych zakładów rafin&
ryjny-eh było 27. Zatrudniały ()ne 3.103 
robotników. 

Warszawska 
giełda pieniężna 

z dnia U. 4. 1900 
Be1g.ja 89.90: Berlin 213.45; Holandia 560,75: 

L<mdfn 26.27; Nowy JOT.k (kabel) 5,~ 1/8; Pa· 
'ryż 35,01; Praga 21,96; Szwaica.r~a 173,22. 

. Giełdy zbożowe 
BydQoszcz 
z dnia 24. 4. 11935 _. 

1;yt~ 15.75-16; u6'Po<;obienie moone; J~C2-
mień. jednolity 16-16,25: jeczmień. zbie:-a~y 
1(; 6-15.75; owies 14, 75-<15,25. U8p.QSob~en!e 
stals.ze. . b 

Otr~by źYtnie 1S~3,5; otrelby pszemne gru e 
1,2,50-13; otre'by .IJ:!'.zenne miałkie i śr~dll ie 12-
12.50: otrl,'!by j~czm.ieIJJle 1I2,25-12.7a; ku-chy 
Ip.;ane 109-19,50: kuchy ;rzepakcywe 14.7ó-15 ,25; 
kuchy słonemm·ikowe 17,25-18.25: ruchy koko-
6(''l're 14 ro-15,50; śnlt S<lja 2t--G2. 

Og6lne QSPO<;<lbienie stale. 

Poznań 
P o z n a ń., 24. 4. 193t1 r. 

WarunkI: Handel bułowY parytet POlnaA, ła
duakl ",alonowo, dostawa bleŻIlt8 ZII 100 ki: 

8TANDARTY: 1) ~to '700 171., Z) Plzenlcl 
'7A g/l~ 31 owies 420 g/l. 

Ceny transa,kcyjne: 
2yto 15 tonn par. P021nall. • • • • • • le.OO 

Oeny odentac,ojne: 
~yui " (Usp<>sOobienfe moone) • • 
Pszenica (UIIPosobienia m-oene) • 
Jeczmleń 100-125 g/l •• , , •• 
Jeezmień tn~eso ,/I.. • • • • • 

15.7?i- 11\.On 
22.75- 23,00 
15.25- 15.50 
15.0~ 15.25 

Uspo~ob!enle stale.. 
OwieS 45~470 g fi· • • • • • • 14.75-- 15.00 
Owil'S stAndartowy • • ••• o 14.23- 14.50 

Us.pasoblenie spokojne. 
Mit k. 
t,tni. wycial. 0-8001. wf. ". • • 
$ytn!. 1st. ł 0-50"/, w!. w. • • • 
tytnla !lat. l 0·1\5&/. wl. w. • • • 
btnill gat. II 50·fl50/, wl. w. • • 
trtllia poll. pono 65'1. wl. "'. • • 

Usposobienie stlIle. 
pszenni gat. I WYe!. 0-2Oł/. wł. W. 
pazenna lat. l.~ 0·45'1, wl. w. • • 
pszenna gat. rs 0·55'1, w!' w. , '. 
p~zenna gat. ro 0-60°/. '1171. w. • • 
pszenna ga t. ID 0-65'1, wl. w. , • 
pszenna gat. HA 20-55°', wł. w. , 
pszenna gat. HB 20·(15". wf. W. , 
PSZenna gat. nD 45-1\5'1. wł. w. • 
pszenna gat. IIF 55-65". '11'1. w. • 
pszenna gat. na M-tl5". '11'1. w. . 
pn~nna cat. . IITA 1I0-jO". '11'1. w. 
pazenna gąt. flIS' 70-75% 91'1. W. 

USPo90b:enie stałe. 

22,75- 23.00 
22.25- 22.50 
21.25- 21.75 
18,25- 19.25 
16.75- 17,75 

35,23- 37,00 
34,50-- 35.00 
33,50-- 34.00 
33,00-- 83.50 
32,00- 32.50 
31.25- 31,75 
30.75- 31,25 
28.25- 28.75 
26.23- 26,75 
24,75- 25,25 
22.75- 23.:?5 
20.75- 21.25 

Otręby t,tnie stand. • • • • • 13.50- 13.75 
Otręby pszenne grube stand. • • 12.5~ 18.00 
')tr~by pS:l~nne Arednle Itand. • 11.50- 12.25 
Otreby jeczmienne • • • • , • 11.75- 13,00 
Rzepak zimowy. , • • • • • , 40.00- 41.00 
Slemie lniane • , • • • • • • 43,50-- 45.50 
Gorczyca • ., ....., 32.00- a4.0U 
Wyka IlItO .. I, •••••• 2550- 27.50 
Pelu~zka • • • • • • , • • , 26.00-- 28.00 
Gl'Oeb Viktoda. , , • I • I • 21.00- 25.0(1 
Gr()('h Folgera. • • I • • • , 21.00- 23.00 
Lubin niebieski I • • • • • • 10.50- 11.00 
I.uHn tółty • • • • • • • • , 13.00- 13.50 
Seradela • • • . • • • • • • 25.00- 27.00 
Koniczyna czerw. 95-97'/i CI1Sta • 130,00-140,00 
Koniczyna biała • • • • • • • 7&.00-100,00 
Koniczyna t~łta odlunczonl. , • 65.00- 75.00 
Przelot • , • • • , • • • • • 75.00- 90.00 
Ziemllia kł ja.dalne • • • • ,. 4.25- 4,7:> 
Makuch Inlan, w ~aflach. • • • 19,25- 18.50 
Makuch rllepskow/ w taflach. • 15.00- 15.2;:; 
Makuch słonecznik. w tat!. 42/43'1. 16,75- 17,25 
~rut Soja. • • • • • • • • • 21.00- 22.00 
SIQIlla pazenna luzem • • , " 2.20-- 2.45 

pszenna prasowana • •• 2.70- 2.95 
" tytnia luzem ••• , •• 2.50- 2.75 
.. Ilytnla prasowana. • ,. 3.25- 3.50 
.. owsiana luzem. • • ,. 2,7~ 3.00 
.- owsiana pr~owana • •• 3 25- 3.50 
,. Jecz.mlenna luzem • • ., 2.20-- 2.45 
.. jęczmienna prasowana •• 270- 29 

SI.no zwykle luze_ol. • • • .,' . !j 5.7~ 6.25 
.. Ewykłe prasowane. • ,. ft.2~ R.75 

nadnoteckie luzE'm i • ., 6,50- 7.00 
.. nąr\rroteckip lir8~OW8ne • 7.50- 8,00 
OgÓlne wposobienie stale. 

Warszaw" 
z dnia 24, 4. 1-%" 

!"SZenica je-d":ollta. 23,23,50; pszemca zbierana 
22,50-$3; tyto Jednol.ite 15.25-15,50; żyto zbie
.ra~e 15-15,25 ; owies jednolity 15,50-15.75; 
OWIes eklilportoWy 15.70-;16; owies zb'erany 15-
~1t~5; .jeez':l~eń b.ro~a:ny ~5,7~16; j~cz.m:~1\ 
J~dnoJ,i~y 1<> .. 50-;1.5,7,,; J~cruOl e'ń zrbier' "1y 1525-
1.,;;,60; Jeczmień Immowy 15-1.i,2:i. 

Otręby pSzenne grube 13-.13,50; otręby 
lP~zenne ~ mi,alkle i ~rednie 12--1Z,50; otręby żyt
Dla 12,7'<>-18,2<>. 
, Ogólny obr6t tann ~_ 
! i04; 'lISjl()ISoObie.rue sta{-. 



Aluzje "Gazety Polskiej·' 
\\' rocznicę nowej konstytucji "puł

kownikowska" "Gazeta Polska" zamie
ściła artykuł na ten temat, zawierajłł
cy szereg mało życzliwych aluzyj pod 
adTesem obecnego rządu. 

"Gazeta Polska" pisze m. in. (pod
kreślenia wzięte z oryginału): 

.,Istotą więc silnego rządu jest 
m o ż l i W ość (i u m i e jęt n ość) po
pierania właściwej decyzji we właś~i
wym czasie. Może to uczynić ktoś, kto 
jest n i e z a I e ż n y." 

I dalej już całkiem wyraźnie: 

"Oczywiście tak samo silny, jak i 
slaby rząd wtedy tylko jest rządem, 
gdy rozporządza środkami, zapomocą. 
których może n a k a z a ć p o s ł u c h 
wobec swych postanowień. Ale n a d
u ż y c i e tych środków następuje czę
ściej wówczas, gdy rząd jest Słaby, gdy 
nie czuje w sobi~ samym działają,cej 
w imieniu Państwa woli. Wtedy bo
wiem najczęściej d e c y z j a n i e n a.
stępuje we właściwym cza
s i e. Decyzję nadrabiać trzeba repre
sją·" 

Podkreśliwszy, że Piłsudski był 
przeciwnikiem monopartyjności ' i "to
talizmu", "Gazeta Polska" pisze: 

"Niema na świecie konstytucji, kt6-
raby mogła zapewnić danemu krajowi 
- po wieki wieczn~ - silne rządy, 
mf1!drych ministrów, spokój i ład'. 2ad
na konstytucja nie tworzy konkretn~ 
go rządu." 

Na zakończenie zaś apel: 

"Aby dochować w ten sposób wier
ność nietylko literze, al~ i t r e ś c i te
go testamentu. A to jedno tylko jest 
prawdziwą wiernością.. .. 

Pobide PoUd 
W CzechosłowacJi 

M o r. o s t r a w a. (pAT.) "Głos Ro
botniczy i Włościański" donosi, że je
den ze strażhik6w czeSkich, ·pełnią.cy 
służbę na granicy czesko-słowackiej, 
pobił karabinem 17-letnią. Polkę Hele
nę Lisztwanównę za. to, że rzekomo by
ła w Polsce. Matka pobitej wniosła 
skargę do sądu., podają.c nazwiska pię
ciu świadków zajścia. 

To samo pismo donosi o pobiciu 10-
letniego dziecka polskiego przez dwóch 
czeskich strażników granicznych w 
Łąkach na Śląsku Cieszyńskim. 

o podwyższenie prowizji 
War s z a. w a (Tel. wł.). Detaliści 

spa-zedawey monopolu spirytusowego 
zabi~gaN. o podwyższenie prowizji ze 
sprzedaży napojów alkoholowych z 9 
d<> 15 proc. (w) 

o zabójstwo 
nńnist:ra Pierack:iego 

War s z a w a. (Tel. wł.) Z więzień 
pa-owincjonalnych przywieziono do 
Warszawy skazanych o zabójstwo w 
prooosie śp. min. Pierackiego, człon
ków UON. 

Proces apelacyjny przeciwko. nim . 
rozp<>cznie się w przyszłym tyg<>dniu. 

Echa nadużyć 
w elektrowni warszawskiej 

Warszawa (Tel. wł.) Z powodu 
procesu elektrowni wW8zawskiej ko
munikują, że jednym z najistotniej
szych momentów nadużyć ustalonych 
przez erospertyzę sądową jest fakt wy
wiezienia pokryjomu znacznych kapi
tałów rezerwowych elektrowni. Kon
cesjonarjusze przekazali do Paryża re
Z€TWę na ogólną, kwotę 23.823.918 zł. 
Sumy te powinny znajdować się w 
Polsce zgodnie z obowiązującemi 
p1'z-episami. (w) 

Urucho'm'lenie 
kred'ytó~w budow'l,any'ch 
War s z a. w a. (Tel. wł.) Bank Go

spodarstwa Krajowego uruchomił w 
pią.tek pierwsze kredyty budowlane. 
Oddziały B. G. K. na pi'owincji zostały 
wezwane telefonicznie dO' udzielania 
poż\'('~k budowlanych. Odpowiednie 
kwoty na. ożywienie ruchu budowlane
go zostały oddane do dyspozycji B. G. 
K przez m i nist~rstwo skarbu. Kredy
tv le ma ia bVlo rozdzklO'ne naprzód w 
,~' iękRr.ycJ.l· miastach. (w) 

.!fomer,9S,'= ORĘDOWNIK, llIe~ł1;lefa-, dnia: • ftW;eI1\ia.l!f3~= .. Strona , . 
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rwaw! ~ ar[ia IIfl!iwiil Jniil in U~ 
Powodem stare muzyka muzułmańska - Dwa me'czety muzuł'mański,e i dw,ie pa'gody 
. . hinduskie spal{)ne - 85 mu~uł'manów i mahometów ranionych 

B o m b a j (P AT). W Puna doszło p.rzed świą,tynią, hinduską. Spór po
do starć między Hindusami a maho-I wstały z tego powodu zgromadził 5-
metami. 40 osób, w tej liczbie oficer tyńsięczny tłum. 300 J)<>licjan.tów 
policji, odniosło rany. Powodem za- rozpraszało walczą,cych. Około 12-ej 
mieszek była muzyka muzułmańska w półudnie pTzywrócono spokój, lecz 

Centrum Gierwał . spalone 
Ogień spowodQwali pijacy - Stł~aty wynos~ą pł'~esdo 

60 tysięcy z,lotyc~ ' . 

W i l n o. (PAT.) Pożar, który wy- się lSpółdzielnia mleczar:ska, sklepy 
buchł w miasteczku Gierwaty, pow. spożywcze, restauracja itp. Akcję ra
wileńsko-trockiego. dnia 23 bm. po po- towniczą prowadziły straże pożarne z 
łudniu, zlokalizowano dopiero o godz. 5 miejscowości, w tero j~dna z odległe-
2 w nocy 24 bm. Przypuszczają" że o- go Wilna. 
gień wzniecili pijani. Straty wynoszą, przeszło 60 tys. zł. 

Spaliło się centrum Gierwat, 14 do- PogorzelCÓW rozmieszczono wśród kre
mów ·mieszkalnych i 37 zabudowań go- wnych i znajomych. Obecnie w Gier
spodarskich, 68 sztuk żywego inwen- watach tworzy się komitet gminny po
tarza. W spalonych domach mieściły mocy. P?szkodowanym przez . pożar. 

Świeto dziesieciu więźniów z Pawiaka 
Pre~ydent P41ec'~ypQ'Spolitej r()~Jł'l;awia.I , ~ dwoma ~yjqcY»l.,i 
je~c~e wię:inia'ln.i i 'we:hnie u,d ~ia,l w spe'cjalnej akade»l.ji 

W a r s z a w a. (P AT.) P. Prezydent z Pawiaka. 
Rp lit ej przyją,ł na audjencji w dniu 24 Delegacja przedstawiła P. Prezyden
bm. delegację stowarzyszenia b. więź- towi Rzplitej ostatnich czterech żyją,
niów politycznych w składzie prezesa cych uczestników tego czynu, a miano
Edwarda Fidzińskiego, wiceprezesa wicie płk. Jura Gorzechowskiego Jana, 
Tomasza Wojci.echowskiego i sekreta- Edwarda Dąbrowskiego. Franciszka 
rza Zarzyckiego, która zaprosiła pana Łagowskiego i Antoniego Kolę, któJV;y 
Prezydenta Rzplitej na uroczystą ak a- wręczyli p .. Prezydentowi podobiznę 
demję w dniu 24 bm. z okazji 30 rocz- aktu, na podstawie którego więźniowie 
nicy uprowadzenia dziesięciu więźniów z Pawiaka zosta1i uprowadzeni. 

• 

później rozruchy ponowiły się. Były 
próby podpalenia pagody i meczetlL 
Na miasto wysłano patrole wojskowe. 

B o m b a j (P AT). W wyniku dzi
siej,szych rozruchów w Puna spalone 
są dwa meczety muzułmańskie i dwie 
pagody hinduskie. Liczba ranionych 
wynosi 92, z których 12 ciężko. 

Bo m baj (PAT). W wyniku star~ 
w Puna j€st 85 ranionych, których 
pI:zewieziono do szpitali. W środku 
miasta na moście ustawiono posteru
nek dwóch karabinów maszynowych. 
P<>licja strzeże meczetu Kaszapet. A
r,abowie opuścili meczet w południe 
po modlitwach, bez manifestacji. W 
mieście powraca spokój. 

MacDonald wlraca' do zdrowia 
L o n d y n (PAT). Ramsay Mac

Donald, który przed kilku dniami 
poddał się operacji, wraca do zdro
wia. 

Możliwość nowych 
rozruchów w Palestynie 
Jer o z o l i m a. (PAT). Z powodu 

święta rhuz.ułmańskiego (pię.tek) 
przedsięwzięto dziś specjalne środki o
strożności. Poli.cja strzeże dworca i pe
ronu kolei. Patrole w samochodach 
krążą po opustoszałem mieście. Mu
zułmani.e zamierzają podobno demon
strować po g. 13-ej po wyjściU z me
czetów. 

Na fundus.z 
obrony narodowej 

W a r s z a w a. (P AT). DzisiejSZY 

P'ow,rót Z Boi szew jii 
do . ". HiszpanIi 

K,o,n'gres se. ceSJ"Olnl"stoPW' Dziennik Ustaw zamieszcza dekret Pa
na Prezydenta RP., zezwa1aję.ey na 

War s z a w a (Tel. wł.) Sec~sjoni- sprzedaż szeregu niro-uchomości, poło
ści zę ,Str,onnictwa Ludowego, którzy żonych w Warszawie, stanowiących 
utworzyli Stronnictwo Chłopskie z własność skarbu państwa i pozostajfł" 
byłymi posłami Wroną i Stawiarskim I cych pod zarzą,dem wojska, a m. in. 
na czele, urzą,dzają, w Lublinie w nie- Pola Mokotowskiego. Należność, otrzy
dzielę swój kongres. (w) maną z tej sprzedaży. przeznaczono na. 

M a d ryt. (P AT.) Dziś wieczorem 
przybędzie tu 121 reemigrantów z Z. S. 
R R, którzy opuścili Hiszpanję po roz
ruchach rewolucyjnych w Asturji w 
paździer~iku 1934 r. fundusz obrony narodowej, 

Wielka rewia pięściarzy w Łodzi 
Początek XIII mistrzostw Polski - Kto z kim walczy - "R,ing wolny ... " 

SOBKOWIAK, PILAT, CZORTEK. 

Ł ó d Ź, 24. 4. - W dniu wczorajszym 
do Łodzi. zjeChały wszystkie drużyny 
poszczególny.ch okręgów j to: pierwsze 
p.rzyjechało Wilno z dwoma zawodni
kami Babińskim i Malinowskim. Na
stępnie Warszawa w kompleCie z Po
lusem na czele. Potem Poznań bez Mi
sillTewicza i Janowczyka. z władzami 
pięściarskiemi. Następnie Pomorze, 
Białystok bez Piotrowicza, Śląsk bez 
Jarząbka, Lwów i Kraków. W godzi
nach popołudniowych nastfl.piło bada
nie zawodników. Wszyscy bez wyjąt
ku okazali się zdrowi. Przy ważeniu 
wszyscy zgłoszeni wykaza.li właściwą, 
wagę, to też przys~.piono natychmiast 
do walk w przedbojach. Do przedbo
jów stanęło 27 par. z czego na wagę 
muszą przypada 4 pary, kogUCią 2 pa
ry, piórkową, 4, lekką 3, półśrednią 4, 
średnią 3. pÓJciężkl}. 1-. Ol'a.Z ci ę<7::ką 3 
pary. 

W wadze muszej mistrza Sobko
wiaka rozstawiono z Kozj olkiem i tak 
spotkają się następujące pa.ry: Bagiń
&ki (Wilno) - Sobkowiak (Poznań), 
Rinke (Pomorze) - Graer (Lwów), Ko
ziołek (Poznań) - Tedy (Warszawa), 
Jasiński (Ślą,sk) - Popielaty (Łódź). 

\V wa.dze kn.P.l1r:i~j miRh'7.9 'Vir
skiego podri~!1o ".~owaniu, Tozstawie-

nie Czortka i Krzemi;ńsk.iego wypadło 
na kor~yść Krzemińskiego. W tej wa
dze więc walczyć . będą ' następuJ/!Ice 
pary: Welgrum (Ślę.sk.) - Rogowski 
(Pomorze),' Górecki (Lw.) - Górecki 
(Bj ałystok). 

W .wadze piórkowej mistrza Polusa 
poddano ' rozstawieniu Spodenkiewieza 
i Rog~lskiego. Losowanie wypadło na 
korzyść Łodzi.anina. \V wadze tej spot
kają się następujące pary: Kowalski 
(W-wa) - Kowalski (Porn.). Polus 
(W-wa) - Matuszczyk (śn, 8.idellikow 
(Lw. - Chrostek (Kr.), Rogalski (Po
znań) - Spodenkiewicz (Lód?). 

W wadze lekkiej, ponieważ mistrz 
Ubiegłoroczny nie s t.anął, rozstawienia 
nie zastosowano. Losowanie par wy
padło następująco: Szpruk (Lwów) 
walczy z Bąkowskim (W-wa), Manech 
(Śl.) z Ratajakiem (Poznań), Maj (Bia
łystok) z Woźniakiewiezem (Łódź), 
Sworowski (Porn.) przeChodzi do 
ćwierćfinałów w. o. 

W wadze półśredniej również nie 
rozstawiono zawodników. W wadze 
tej walczyć będą: Binek (Ś1.) - Sipiń
ski (Poznań), Biłyj (Lwów) - Kolonko 
(Kraków), Seweryniak (W-wa) - Ku
«nierz CBiaIYRtok), Ostrow-Ski (Ld) ~ 
Jaworski (Porn.). 

\Y wadze średniej wylosowano na
stępujące walki: Chmielewski (Łd) -
Wezner (POlU.). Michniewjcz (Lwów) 
- Ciążela (Białystok). Kurka (Śląsk) 
- Szułczyński (Pozu.), Pisarski (War-
szawa) w. o. 
. W wadze półciężkiej do mistrza 

Szymury poddano losowaniu rozsta
wienie DorobY z Szkwarkowskim, kt6-
re ,Vyj)adło na korzyść tego ostatnie
go. Losowanie wypadło następująćo: 
Moszkowicz (Śl.) spotka się z Szymurą. 
(Pozu.), Doroba (Pozn.) - Kwilecki 

ozn.), Borożyński (Porn.) - Pietrzak 
Pieniążek (Kr.) - Szkwarkowski 

\ 

Pietr'tak . 

W wadze ciężkiej do Piłata rozsta
wiono po losowaniu między Chomą 
i Węgrowskim tego ostatniego. Po lo
sowaniu par wypadły one następująco: 
Kłod~s (Łd) - Stankiewicz (Kr.). Pi
łat (S1.) - Choma (Porn.), Wrazidło 
(ŚI.) - :~.rlamczy:k (Pozn.), WęgrowsJia 
ew-wa.' w. o. 
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Na służbie u lydów Pierwsze sensacie 
Warszawa. 24 kwietnia. m-Istrzostw P-lęs'c-,arSk-ICh Z pośród wielu interesujących ksią-

tek, ukazujących się ostatnio z pod 
piór pisarzy narodowych, palmę aktu-
alności niewątpliwie dzi~rży sumien
na praca Zbigniewa I\.rasnowskiego 
p. t.: "Socjalizm, komunizm, anar
chizm" (wydana w Warszawie w 1936 
r., str. 222, cena 3,60 zł). 

Autor zdobył sobie wstępnym bo
jem zasłużoną popularność wydaniem 
w 1934 r. pracy p. t. "Światowa poli
tyka żydowska''. Ogłoszona obecnie 
praca o czerwonej trójcy, wsługującej 
się interesom żydostwa, jest właści
wie dalszym ciągiem, niejako drugim 
tomem "Światowej polityki żidow
skiej", co też wydawcy wyraźnre we 
wstępie podkreślają. 

Obydwie te księ.żki wybijaję. się 
główni~ metodą pracy, opierającej się 
"wyłę.czni-e na Informacjach iydow
skich, wycię.gach z pism, odczytów, 
prz€mówień, artykułów dziennikar
skich naj wybitniejszych przedstawi
cieli żydostwa światowego, zawsze z 
najdokładniejszem wskazaniem źró
dła, skę.d wzięto sę. poszczególne cy
taty". Naukowa, ścisła metoda sta
nowi granitową gwarancję wiarogod
ności przedstawionych spraw. 

A chodzi tu o niebyl~jakie rz-eczy: 
o komunizm, socjalizm i anarchizm, 
znane nam ostatnio z codziennej rze
czywistości narzędzia działania ży
dowskiego. Kto chce zrozumieć isto
tę działania t. zw. "Frontu Ludowe
go", musi zaznajomić się z autoryta
tywnemi zdaniami wodzów światowe
go żydostwa. 

Książka Krasnowskiego jest swego 
rodzaju wypisami żydoznawczemi, 
skorzystajmy więc z kilku przykła
dów dla zobrazowania wartości tej 
pracy. 

Autor zajmuje się słynną. teorję. 
"walki klas", która jest niczem in
nem, jak tylko poprostu wyrazem na
rodowej polityki żydowskiej, zazna
czają.c: 

"Teorja ta przemilcza rozstrzyga
jący wpływ żydostwa na wadliwość o
becnego ustroju gospodarczego w kra
jach t. zw. kulturalnych, a więc i na 
źródło nędzy szerokich mas i w ten 
sposób odprowadza uwagę narodów 
rdzennych od istotnego źródła ich 
własnych trosk gospodarczych. Teo
rja ta- to jeszcze jeden "kawał ży
dowski" (str. 10). 

O twórcach czerwonych teoryj kla
sowych wyraził się z dumę. Emil 
Wanderwelde, .zyd, przewódca II-ej 
międzynarodówki, na konferencji w 
sprawie "pracuję.cej Palestyny" w 
Warszawie w 1929 r.: 

"Czy to nie .zydzi dali robotnikom 
na świecie Lasala i Marksa". 

Otóż to! Robotnicy muszę. pamię
tać, że portret, wiszący w świetlicach 
socjalistycznych, z patrjarchalnę. bro
dę. Marksa - to portret wnuka rabi
na, którY nazywał się naprawdę bar
dzo dźwięcznie - Mordochaj I 

Dr. J. Gotlib w żargonowym "Hajn
cie" w 1929 r. pisał: 

"Nikt nie wzię.ł tak poważnie SQ
cjalizm, jak Żydzi, i nikt mu nie od. 
dał się w takiej mierze ciałem i du
szę., jak Żydzi .. ." (str. 14), 

Tyle się dzisiaj mówi, albo raczej 
jeszcze więcej czyta o strajkach, wy
woływanych ostatnio masowo, a koń
czę.cych się zazwyczaj anarchicznemi 
wystę.pieniami. Ale czy każdy sobie 
Zdaje sprawę, ż.e strajk jest przez Ży
dów propagowany wyłącznie w społe
czeństwach chrześcijańskich, dla ich 
rozbicia, zdozorganizowania. Niechby 
komu przyszedł do głowy głupi żart 
propagować strajk w żydowskiej si-e
dzibie narodowej, w Palestynie 
miałby się zpysznat 

Sam wódz, "żydowski HitleT" (!) -
Wulf Zabotyński, takby mu wygarnął: 

"Pojęcie sporu społecznego musi 
stać się bezecnością, strajk I lokaut -
zdradą narodow" postępowaniem, 
które wyłę.cza danego człowieka lub 
danę. grupę, bę.dź organizację z ogółu 
żydowskiego, które czyni je wyrzut
kami społecznemi, przestępcami, z 
którymi nie mówi się i nie obcuje się 
i dla których jest tylko jedna rada: 
precz!...·· (str. 26) 

Strajk to do dobra rzecz - dla o
bałamuconych robotników chrześci
jańskich. 

Tak samo mrzonki () "wspólnej 
wła[;ności" są. dobre dla robotników
chrześciian, bo według wodza żydo
!lt,,· ... Zabotyńskiego: 

"Robotnik żydowski w Eree Izrael 
(Palestynie) ni~ jest żadnym proleta
rjuszem, ale jedynie małym właści· 
clelem" ("Hajnt" z 1827 r.). 

Odwieczna ta metoda żydow$ka 

Niesłuszne porażki Spode nkiewicza z Łodzi i "Stena" 
z Warszawy 

Trzynaste ogólnopolskio mistrzo
stwa pięściarskie Polski rozpoczęły 
się p-unktualnie o godz. 19 w nowej 
olbrzymiej hali. Gości i zawodników 
powitał w gorą.cych słowach prezes 
łódzkiego okręgu pięściarskie~ p. 
Taubwurzei, poczem przemawia.li j6>
szcze, przedstawiciel miasta Łodzi 0-

raz urzędu w. f . i inni. Bezpośrednio 
potem rozpoczęły się walki pierwszego 
wieczoru. 

Pierwszy dzień minął w bardzo go
rącej atmosferze, wywołanej szeregiem 
mylnych orzeczeń, które wywołały bu
rze i protesty wśród licznie zebranej 
publiczności. W dwóch wagach nawet 
zainteresowane okręgi wniosły pro
test przeciw orzeczeniu sędziów. Zwła
szcza orzeczenie sędoziów, przesą.dzaję.
cet porażkę Spodenkiewicza wywołało 
burzę protestów na widowni i pięścia
rzy łódzkich. Łodzianie przeciwko te
mu orzeczeniu wnieśli protest, podob
nie jak i Warszawa przeCiwko orze
czeniu w walce Koziołek i "Sten", 
które według sędziów zakończyło się 
wygraną Koziołka. 

Wyniki pierwszego dnia były nastę
pujące: 

waga mus?ja: Sobkowiak (Poznań) 
pokonał Bagińskietgo (Wilno) na 

punkty, R i n k e (Pom) zwyciężył 
Grauera (Lwów) na punkty, K o z i 0-

ł e k po nieciekawej ze swej strony 
walce UZYSkał zwycięstwo nad "Ste
nem" (Warszawa). Orzeczenie to wy
wołało burzę protestów na sali. J a
s i ń s k i (S1) wygrał z Popielatym 
(Łódź). 

Waga kogucia: Welgruen przegrał 
z R o g ow s k i m (Pom.) na punkty, 
Gór e c k i (Białystok) pokonał na 
punkty Góreckiego (Lwów). 

Waga piórkowa: K o wal s k i (War
szawa) na punkty wygrał z Kowalskim 
(Porn.), P o l u s (Warsz.) zwyciężył Ma
tuszczyka (Ś1.), Sidelnikow (Lwów) już 
po pierwszem starciu poddał si~ 
C h r o s t k o w i (Krak.), R o g a l s k l 

(Pozn.) wygrał niesłusznie ze Spoden
kiewiczem (Łódź), co znów wywołało 
ogromnę. wrzawę na sali. zwłaszcza że 
Spodenkiewicz uważany był za fawory
ta tego spotkania. 

Waga lekka: Sprung (Lwów) prze
grał zdecydowanie z Bąk o w s k i m 
(Warsz.), Maj (Białystok) jeszcze wy
raźniej uległ \V o ź n i a k i e w i c z o
w i na punkty. W ostatniej walce 
dnia w tej wadze największą. sensację. 
była porażka na punkty Ratajaka (Po
znań) z stosunkowo mało jeszcze zna
nym zawodnikiem ślą.skim Maneckim. 

Sensacyjny prOles w Łodzi 
Sf.{d ska~ redaktora "Tygod nia Robo·mika" tła tł"~Y ntie

sit{ce a,.es~tu 

Ł ód ź, 24. ł. W dniu wczorajczym zeznaniami świadków urzędników, że 
na ławie oskarżonych sądu okręgowe- zdarzały się wypadki otrzymywania 
go w Łodzi zasiadł Zbigniew Mietz- przez robotników autentycznych mo
ner, redaktor odpowiedzialny tygodni- net, które jednak nie posiadały wagi 
ka socjalistycznego "Tydzień Robot- i brzęku. W jednym wypadku stwier
nika'" oskarżony z art. 265 k. k. 0- dzono, że urzędnik operował przy ko
skarżenie wnosili Jerzy Scheibler i pertach i urzQdnika tego zawieszono, 
Wacław Znamieniewski. natomiast powołani rObotnicY-

W numerze 81 "Tydzień Robotni- świadkowie twierdzili, że monety o
ka" zamieścił on w dniu 18 listopada trzymywane nie posiadały dźwięku. 
1935 r. korespondencję z firmy Schei- Niektórym te monety wymieniono, in
bler i Grohman, w której podkreślono, nym zaś odmówiono wymiany. Nikt 
że stosunki w tej firmie, mimo rządu nie donosił policji, a tłumaczono to 
generałów są podle i niczem nie róż- obawę przed redukcją.. 
nię. się od stosunków we fabrykach Po zakończeniu rozprawy oskarży
anonimowych. Następnie podniesiono ciele-adwokaci podnieśli, że nawet wy
że firma Scheibler i Grohmann wpro- pa.dek nieumyśln~go doręczenia fał
wadziła nowy system wypłat w ten szy" ej czy niedokładnie wykonanej 
sposób, że w zamkniętych lwpertach monety nie może stanowić o świado
odliczone należności doręczaję. robot- tnem rozpowszechnianiu falsyfikatów. 
nikom majstrowie. W artykule wska- Uznpjąc, że redaktor socjalistycznego 
zano, że robotnicy Płoszaj, Gabara, brukov,'ca dopuścił się bardzo ciężkiej 
Kaczmarek i inni otrzymywali w ko- obrazy. pomawiając o przestępstwo po_ 
pertach fałszywe lO-złotówki. Mówio- spolote znanych przemysłowców, do
no, że przez system ten ułatwia się magali się przYkładnego ukarania. 
l'ozpowszechnienie monet fałszywych. Są,d skazał Zbigniewa Mietznera na 

Oskarżony Mietzner zaofiarował 3 miesią.ce aresztu i 200 zł grzywny z 
dowód prawdy i na rozp·rawie prze-I zamianą. na dals7.Y areszt w razie nie
słuchano 39 powołanych z obu stron zapłacenia. Sąd uznał, iż oskarżony 
świadków. Na rozprawie ustalono dowodu prawdy nie przeprowadził . 

stosowal'lia podwójnej miary (podwój
nej buchal tel'ji l): jednej czułej, ser
decznej. tkliwej wobec swoich, a ob
łudnej, Chytrej. bezwzględnej wobec 
"nieczystych" - czyli gojów ... 

Mówiliśmy już o strajkach - ale 
jeszcze słówko. lU'asnowski w specjal
nym rozdziale omawia słynny straik 
górników w Anglji w 1926 r., wywo
łany pl'zez .zydów dla obalenia nie
wygodnych narodOWYCh rzę.dów kon
serwatywnych, a utorowania drogi 
dla rzą.ctów socjalistycznych Mac D0-
nalda z osobistą. s-ekretarką Rozą. Ro
z-enberg ... 

Omawiają.c rollJ 2ydówek w polity
ce, Krasnowski pisze: 

".zydówka wywiera. wpływ, zwła
szcza na Europejczyka, bowiem on, w 
zgodzie z kulturą aryj'8kę., patrzy na 
kobietę, jako na. stworzenie słabsze, 
lepsze, idealniejsze" (str. 110). 

Strajk górników angielskich z wio
sny 1926 r. - ma też znaczenie i dla 
sprawy polskiej ... 

W dzisiei'szych §miertelnych zapa
sach czerwonego "frontu ludowego z 
idoo1ogję. narodową warto pamiętać, 
że istotę. niepodległości narodowej jest 
zwierzchnictwo narodowe w dziedzi
nie: 1) gospOdarczej, 2) kulturalnej i 3) 
politycznej. Tymczasem .zydzi konsek
wentnie walczQ. o uzyskanie zdecydo
wa.nej przewagi w tych właśnie dzie
dzinach! 

Jak się robi "dyktaturę proletarja
tu"? 

II Władza żydowska jest to ta sila,. 

która w oparciu o pewnę. kategocję 
osobników z pośród narodów rdzen
nych, bierze swoje źródło z całego 
rozproszonego żydostwa; kieruje w 
poszczególnych krajaCh sprawami ży
dowskiemi w interesie największ~go 
dobra żywiołu żydowskiego; jest w 
stanie zmusić ludność rdzennę. do 
zrzeczenia się jej przyrodzonego pra
wa niepodległości" (str. 58). 

Z obfiteJ kopalni wiadomości o ści
słym związku komunizmu, socjali
zmu i anarchizmu z żydostwem war
to też pTzytoczyć głos żargonowego 
dziennikarza Marka Turkowa o sto
sun kach w Rosji Sowieckiej: 

"W Rosji wiele rzeczy zmieniło się 
od czasu rewolucji. Zmienili się wład
cy, ustrój państwa, sposób życia i wa
runki pracy ludzi. Jedna rzecz nie 
zmieniła się: robotnik i włościanin 
przed rowolucfą nie mieli wpływu na 
politykę rządu I nie mają jej obecnie. 
Dawniej rzą.dzono zgóry, dzisiaj jest 
to samo. Zmienili się ludzie, którzy 
panują, ale nie zmienił się system 
panowania, system klik ..... (str. 100). 

Wreszcie, omawiaję.c słynnę. akcję 
kołchozów. "Der Moment" zaznacza: 

"Rząd sowiecki nie miał wyboru. 
Nie chcąc zboczyć na prawo, musiał 
pójść dal~j na lewo" (str. 156). 

Rzyczewistą. rzeczywistość so-
wiecką. przedstawia w swej mowie 
towarzysz Jakowlew na zjeździe 
Związku działaczy miejskiCh char
kowskiego okręgu w 1929 r.: 

łf Widzicie te oto szkarłatne sztan-

• 
dary, któremi obwieszczona jes~ sala. 
naszego zjazdu. Za nimi krYJą. SIę 
Żydzi. Oni, Żydzi, zadaję. nam, robo.t
nikom rosyjskim, wszelkiego rodzajU 
gwałty. Obecnie wypuścili ~ni nowe 
hasło: "bijcie Rosię, ratUJcie ży. 
dów....... (str. 162). • 

Charakter omawianej książki.' kt~
ra, jak zaznaczyłem, jest wypl~aml, 
nastraja mimowoli do... WYPISÓW, 
niechże więc czytelnik daruje jeszcze 
cytaty na zakończenie w ważnej i na 
czasie sprawie opinii publicznej.: . 

"Nasza opinja rozpowszechma SIę 
lepiej i prędzej od każdego pisma. 
Dzięki temu, że w każdym ~raju p?
siadamy inteligentnych IU~ZI oraz ~.e 
mamy pOłę.czenia ("verblOdungen) 
we wszystkich kołach społecznych 
działamy na opinję publicznę. tych 
narodów, wśród których zamieszku-
jemy ..... (str. 106). . 

Oraz tegoż autora (HartgLasa) Clę.g 
dalszy wynurzeń: . 

"Jeżeli w jakimś kraju czyni SIę 
.zydom krzywdę, odzywa się na to ~a
raz żydowska opinja publiCZna. w lU
nych krajach, a .zydzi w tych kr~
jach wytwarzają. sobie odpowiedme 
pojęcie o tym kraju lub jego rzę.dzie, 
który krzywdzi u siebie 2ydów. Je..st 
niemożliwościę. żą.dać od .zydów, aby 
oni, mówię.c o tym kraju, wypowiada
li się inaczej, niż myślą. A ponieważ 
Żydzi pra.cuję. w prasie, na różnych 
posterunkach społecznych, w polityce 
- ich pojęcie stopniowo przetwarza 
się w powszechne pojęcie, a państwo, 
krzywdzę.ce u siebie .zydów, traci z 
czasem uznanie świata cywilizowane
go .. ." (str. 109). 

Dotknęłem przy omawianiu poży
tecznej ksią.żki o "komuniźmie, socja
liźmie i anarchiźmie" wielu istotnych 
zagadnień życia publicznego. ' 

Z przytoczonych wynurzeń wybit
nych Żydów jasno wynika, iż komu
nizm. socjalizm j anarchizm to tylko 
środki w rękach żydowskich, wyłę.cz
nie interesom żydostwa służą.ce i nic 
więcej ponadto! 

Nic więcej! 
STEF AN NIEBUDEK. 

Brawo wieśniacy 
Ł ó d ź, 24. 4. - Okolice letniskowe 

Łodzi rok rocznie w miesię.cach let
nich wypełnia dosłownie po brzegi ży
dostwo. Nierzadko zdarza się, że wie
śn iak na ten okres wYl)rowadza się z 
całę. rodzinę. do stajni czy obory. a 
mieszkanie swe odnajmuje Żydom za 
śmiesznie nieraz niską. cenę. 

Do takich miejscowości letnisko
wych pod Łodzią. należy również wieś 
!{aźmierz nad Nerem (koło Lutomier
ska). W wiosce tej co roku znajdowa
ło się na letnisku po 200 i wię-cej ro
dzin żydowskich. W obecnym roku, co 
jest bardzo charakterystyc7.ne i godne 
podkreślenia, wszyscy wieśniacy o
świadczyli zgodnie, że ani jednego Ży
da nie przy im, na letnisko. 

To stanowisko wieśniaków kaź
mierskich, do którego odnOSimy się z 
całym aplauzem, napewno nie przy
czyni się do poniesienia przez nich 
strat, gdyż znajdzie się bardzo wieje 
rodzin ChrzeŚCijańskiCh. które wła
śnie dlatego, że na letnisku tem nie 
będzie .zydów. zjadą. na okres letni 
tłumnie do I{aźmierza. Pą.miętajmy 
więc o Kaźmierzu! 

Chleb dla Polaków 
Uwaga dentyścI! W mieście Unie. 

jów jest do objęcia pfacówka dla Pol
ki dentystki. Będzie miała ona peł
ne poparcie miejscowego społeczeń
stwa. Również w Koniecpolu brak 
jest Polaka dentysty. 

Wszelkich informacyj w sprawie 
możliwości osiedlenia się na terenie 
woj. łódzkiego udziela wydział gospo
darczy przy zarzą.dzie okręgowym Str. 
Narodowego w Ł o d z i, ul. Piotrkow
ska 86 m. 10. Należy dołą.czyć znaczek 
pocztowy na odpowiedź. 

* Kupcy i rzemieŚlnicy. Wielkopola-
nie, szukają. miejscowości w Polsce po
łudniowej i środkowej, gdzieby znale
źli odpowiednie poje pracy. Zgłoszenia 
należy kierować pod adresem: ZwiQ.
zek Polski. Poznań, ul. Pocztowa 27. 

* W mieście Koniecpole niema pol. 
skiego sklepu z manufakturę. i skła
du z żelazem. Szczegółowych fnfor. 
macyj udzieli: Stronnictwo Narodowe 
w Koniecpolu, ul. Lelewska 12. 

* W 15 tys. miejscowości Brzeziny. 
woj. łódzkie, brak jest polskiego skła
du z konfekcję. męską.. Zgłoszenia do 
\Vł. PachowskiegQ, Brzeziny, ul. La-
sockich 17. - . -



'y'l!u.r'ltd 'Pl 
IID'l19a[ map{V{ 

i'Od l[11'Z'9ł11 ...." 1}a]zpo:> ~Pl mou.t ~ 
'ma19'l!'lZi;/ 

.wHlIXJm z 1119 P9PI 1'ł79!~ erzp-p 

.{.rnuo ~al~JM~ ! f'lM'SM.IJ['lltI e:>9fllT-W 
, A.I'll1 9 

19!:>j'0l{ UJ.'uqool{ Oll19AZ9.~apllu V 

'a12pn.Il 
(.mfotIZ AJIIl.ld At 'tirA; e09{od !Ą O;) 

'lJzpn{ ! '::.ICJ.lzar 'aMDtI909 Ainl'1 
'A'ł'SqO 'ltI'S!m~ł9 1 aMOJ1~!d Amo.Q 

~~1'łlZ!;,J1'łM J[AJq'll,J ! AtI!1UDl{ 1'łllWIl} 

"ell{9a{od WJ'illq ! .{~ A'ZJZ.9 appud..nł}l 
'a]J[9alQ 

14JTI 9ZJ:om l ef()A-\9 lm D~9AZ9M 
'AtIDJ'i,'llZ 

euz:ll'lIaZ9d 'tllinllm 'a19M ID'eq:l-O}l 
',\UDtp 

p(un 9:l-9[Qd M. 'UI9199 f UNll{1'ł{Od 

1III3.LS3t K3IllV"IOd 

:'l;}a!os IRnlS?uo1S 

1l[AWO.rd auuasoIM aZSM-.Iald 
..... Ol[oalzp arow 'tmso!M

"'A.IOq:> IUl 
-.{ds - nsaf Ol o:> 'omBW -

'tłl[Azodołq:> nl[~9ł 

'BU łP'elsn ''e'l.ralsnI ollaM-o'lz9t 
po .t.:lIqpo ''lAWo..rd !HM-q:> Od 

{{lIs AW 
·zsa!d~ 'n'lz9 f 'walwnzog-

~USOIM- A;llUA-qd M )I!qo.r 
~maluz:>'ez J Mpaz.rdtlu {)UtllS 'et 
'lOłd 'eU zsalzp(aM 'az.rqo.a -
'(azp{).rdftm J['e( .t.:wfrulIaJq 'nl[ 
-z9f 'altlUo.'lsop 'aIUlaltA$ -

'ol[UaI'lo M O'llnl:>~ 

-oJd ~JS zsafNPo. Al J o'l.IalsnI 
O!UPa1M-odpo. {lltAtllStlU 'A:>IUM-ld 
Mloaz.rd'eu aNos {)u'elS I ftl~'6Mn 
iwarl{.ralsnI {)lS flltAtlq kldołq:> 
'fSf '~ał'eIzP1M- alU Apllru az:>::s 
-ar 1łq.t.:q:l Al 0.1 6 farep oJ -. 

6 fal'\'IP 00 1 '{)ZPIM -" 
l, o'l.lalsnl 

Ol ZSlZ~lA\ 'Olso.ld oZp'.l'Ug 

P;S!qOJZ Ot l{U( &~pM13.nitlN - . 
'~zptlM-o.ld'6z W'6l ~la '6 f 'UU:>OU 
-ł9d 9!Zp{)q q:>a!N 'o:> Ol ON -

'nwop llUtlpę llUaOtI 
-t9d lsaf Ol a~ 'ftll{)rWlld aIV -

'.(o!uM-!d op \)pa!M-~tlz l{'Bt 
'oiłazsfalM-ltlł oru llwa!N 'waza 
aIAq {)!S ZS!M-lJtlW - :UIaqoarUI~ 
aZ IllIZpa!A\odpo llaz9.t Ol 'eN 

'klIU 
-A'ąd M- 'I3'l·zsarw 00 'nodo.łqa 
WA.loqa o ~r.lO:j.Slq flłtl:> 11\\ 
-D'l{:II9f ł'efzpa!M-odo. lIAWo.Id I 
'alualM-lJtlWZ aT'l{Ia!M- WtlW -

'Z'6.1al 'l{tlf 'farUptlł !warZ tlU "1 
-Aq alU i\pllrN ·tlUSOIM- a~ 'zap;p 
-IM- alU AZ'J l, o.8az;l'\:lIa 

'ĄUlnws OZp.I1łq 

wa:j.saf 'n}'[z9 r '{)fo'6.l ZSllI-\I -
'AUOJM-l.IllWZ ~o.8az:> łAq ~Aq'l{'I3r 
'zs'I3ptI'sAM 'W'eS ual ~alsar alU 
- l{az9I ł'l{az.I - 'l{llupaf V -

'awus ap{'e:j. fls a-ZSM-tlz c~ls 

t!lllualWZ alU l'lAwo.Id og 
'~aHUa!Wz aru {)Is :>!N 'ZtlJal 

){uf WllS r'ltll ~alAq nwa:j. lIog 
lAl lItlt 'ltl1 aIN jaruMad V -

'~ałsoJ[l 'wał 

-'lł!ZPIM- aru ~!:) 'lO.I Ał'eJ l, ZSllUI 
~ls liliI /, n'lz9f 'Al 0J.--

tli 
-zoaM-1Jł '13% SO{.8 ~!S ł'l3MZapO aI~ 
-1JN - 6 zsa~o.w alU oiłazJ -

ja.8o:;x 
9lN 'AUS arow Q'Buod Ol zoaJ ......, 

YJA~IEt·~ '" >t , 
· Rl.LIBTY 

Hallo! Gercia Bańczykówna w E'zamocinie: Dzil!kuję Ci za mUy list 
opis pięknej okolicy nadnoteckiej. Uradowało. mnie tet szczególnie. że tak 
dlnie kDrzystasz z mDich gawęd, i że zużywasz je nawet do. referatów; 
licznie, .bo w ten spD&ób rDzpowszechniasz moje myśli i pragnienia. Oczy
'i ście, przyjmuję Cię do. Koła m. p. Pozdrawiam. - Helenka Chałajdzla
&wna w Józefowieach: Duży list i ładny, dziękuję. Wszystkich baśni sam 
sać nie mogę, illni też muszą pisać. Zacząłem pisać obecnie dłużczą. o,po
ieść o królewiczu bez serca; gdy SkDńczę, OgłDBZ~ w "M. Przyjacielu" (ale 
Itrwa to jeszcze parę tygDdni, ponieważ mam dużo. innej 'J)racy). Nr. 5 wy
lam jednDcześnie w Dpasce. A w końcu przyjmuję Cię do Koła m D, Po
rowienia. - Bania Ciechańska w Pomauiu: A widzisz, Kochanie. teraz 
t Twój zupełnie inaczej wygląda, jeot na,pisany bardzo ładnie i zasłużyłaś 
pochwałę. Gdy chcesz, to mDżesz, czyli że powinnaś zawsze chcieć dobrze, 
lmyślam się, te babcię bardzo kochasz i pDcieszasz ją w jej smutku. Czy 
[ziesz muzykiem, i. czy kontrbasista jest Twoim stryjkiem? Wizytówki 
drukuję. Czuwaj I - Gabrysia Klimk6wna w Poznaniu: Wiesz, Kochanie, 
ci pDwiem? Jestem zachwycDny Twoj~ pracowitościł\. Bo to i list ładny 
logOogryfów, zagadek i ,pięknie wypraoowany rebus. i śllicznie namalo

ile rDzwiązanie i życzenia świąteczne, Wszystkie zadania zamieszczę i roz
,zanie TWDje tet. Muszę więc Ciebie szczerze pochwalić jako. dzielną moją, 
~ółpracDwniczkę. Za okazaną serdeczność odwzajemniam się równą ser
~mDścią. - Jola Tokłowiczówua w Poznaniu: Dziękuję Ci ślicznie za 
~lutką fotDgrafję i miły list. Fotografii przyjrzałem się uwatnie j teraz 
~ calą TWDją rDdzinę, ,poznam Was napewno, jeśli kiedy spD,tka.m. Smie
(u Was tyle, że aż serce moje z radDści skacze. Dziękuję Ci tet za Przy~ 
r~enie, że starać się będzies?; J)<l6tępować w myśl mDich gawęd. Poza
t tyczę Ci najle,pszego !powodzenia w szkole, w muzy{\e i nauce francu
Sgo. Ściskam Was wszystkich, Terenię call1ję w czółko, ł> rodzicDm się 
!Kiam. - Sabinka i Bożenka Budu. w PDznaniu: Biedactwa Wy moje, 
!I'l\alyście już, że Q Was zapomniałem. i stąd wielki smutek. Nie. nie. ko
dięta, n ie zapomniałem, o Wat! wszystkich pamiętam. nikogo nie pominę 
Wpo'wiedzi. Ale listów dostaję dużo., więc odPDWiadam na każdy !PO kDlei. 
biikDgO nie skrzywdzić. Macie rację, cały rocznik "M. Przyj." da Wam 
pill~, ilustrowaną i wartDściową kBięg~, "M. P." będziemy dodawali stale, 
a IC w przyszlym r-oku także, Logogryf zamieszczę, Pozdrawiam Was. -
M. Jurkowska w PDznaniu: PrzedewBzystkiem życzę Ci powDdzenia 
w tarninie d,D I. gimn. Rebus zamieszczę. Uradowałaś mnie wiadoonDścia., 
hjulubieńBz/ł TWDjąksiążką są, moje .,Bajki !polskie", CałUję Cię Vi czół
ko, Danuta Potrawiakówna w PDznaniu: Witam Ciebie jako dawną przy
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Rok I. Nr, 18 

Ty'm razem o gni,3ldkach 
Jedenasta gawęda o sercu pogocln.e-m, i rado'snem 

W ostatniej gawędzie opo
wiedziałem Wam o dokuczli
wym Antosiu, co to psocić się 
lubił wszystkim w sposób zło
śliwy, bolesny, Im bo.leśniej ko
mu dokuczył, tem bardziej się 
cieszył. Ale nie był to śmiech 
szczerego, dobrego serca, ale 
śmiech zły serca zimnego i 0-

krutnego, 
Tak, ale co wszystko to ma 

wspólnego z gniazdkami? 
zapytacie z pewnością., 
Otóż to, zaraz Wam opo

wiem. 
Mianowicie wówczas, kiedy 

opowiadałem przez Radjo, mia
łem bardzo serdecznego przy
jaciela, któremu na imię było 
Macioś, a który był od urodze
nia szarym wróblem, Stał się on, 
sławnym wśród tysięcy mo.ich 
przyjaciół radjowych "wróbel
kiem radjowym", który przez 
7 lat odwiedzał mnie często (zi
mą co.",iennie) i opowiadał mi 
różne ciekawe rzeczy; i opowie
ścL 

Pewnego dnia - a było to 
wiosną, kiedy drzewa i krzewy 
już się ładnie zazieleniły, j pta
szki gniazdka sobie budo.wały 
- przyleciał raniutko wterny 
Macioś. zastukał dzio.bkiem, 
jak zwykle. do mego okna i za
ćwierkał: 

- Ćwir, ćwirrr. wujku 'Cze
siu, w imieniu wszystkich pta
szków po.dziękuj wszystkim 
swym przyjaciołom za to, że 
tak pilnie pamiętali o nas, o 
ptaszkach, Dzięki nim przeby
łyśmy zimę szczęśliwie i zdro
wo, i nikt z nas z głodu nie 
zginął. Ćwir, ćwirrr, ałe teraz 
mamy nową prośbę, Powiedz. 
wujku, swym przyjaciołom, a
żeby szanowali nasze gniazdka.. 
i nie wybierali nam jajek Bo z 
tych jajek wyklują się nasze 
dziateczki, nowe ptaszyny, I 
ród nasz się powiększy, i śpie
wem swym rado'<lVać będzie 

wszystkich ludzi, a w szczegól
ności wszystkich kochanych 
przyjaciół i przyjaciółki wujria. 
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Jak Us witkowi buty uszył 
(Bajka kaszubska), 

Pewnego razu szedł lis lasem 
I spotkał wilka.. 

- Dzień dobry ci, panie wil
ku, - rzekł lis, i machnął kitą 
zamaszyście. 

- Dzień dobry ci, panie lisie, 
odrzekł wilk smutnym głosem. 

- Hij, - rzekł lis - widzę, 
te pan wilk jest dziś bardzo 
smutny, 

- Hou, jakże nie mam być 
smutny, gdy mi źle na świecie. 
Dawniej byłem mocny, że 
mogłem oztery konie udźwignąć, 
a teraz już tego nie mogę, bo 
mam słaby krzyż. 

- A któż ci tak krzyż osła
biłT 

- Ano któżby, jak nie opie
kun wilków, święty Mikołaj, -
odparł wilk. - Powiedział on 
do mnie tak: Wilczuro kocha
ny, jesteś stanowczo za mocny 
i zawojowałbyś cały świat. A 
tak być nie może, bo ziemia 
jest dla wszystkich stworzeń. 
Więc jedno musisz wybrać, -
albo ogon długi na milę, albo 
dzwonek na szyję, który sły

chać będzie na milę dokoła, al
bo słaby krzyż. Wtedy wybra
łem słaby krzyż, boć zawsze to 
lepsze, niż ogon milowy, albo 
dzwonek, któryby Słychać by
ło na milę dokoła. 

Lis, słysząc to, zamyślił się, 
a potem rzekł: - Hij, toż to 
nie powód do smutku. Bo cho
ciaż jesteś słaJJy w krzyżu, to i 
tak jeszeze barana udźwigniesz. 
Gorsza jednak rzecz, że musisz 
chodzić boSQ, niby ostatni n~
clzairz.. 

- Hou, to prawda. - rzekł 
wilk, - ale któżby mi buty u
szył'l 

- Hij, jabym ci buty uszył, 
bo wyuczyłem się szewiectwa u 
najlepszego szewca. 

- Skoro tak, to u.szyj mi bu
ty, ale szybko. 

- Hij, dobrze, ale z piasku 
butów uszyć nie można.. Mu
siałbyć mi przynieść wszystko, 
co dQ tego potrzebne, tobym ci 
uszył buty eleganckie. 

Wilk się zgodził, i lis rzekł: 
- Najpierw mus'zę mieć ba

rana, by zrobić dratwę. 
Wilk pobiegł na ł~kę, porwał 

pasą,cego się barana i przyniósł 
lisowi. Lis miał teraz co jeść i 
bardzo był zadowolony. 

Po kilku dniach wilk przy
szedł do lisa i zapytał się: 

- Jakże tam, panie majster, 
czy buty już uszyte? 

- Hij, z barana zrobiłem do
piero d.ratewkę. Lecz teraz mu
sisz mi przynieść dużego źreba
ka, bym zrobić mógł skórę do 
butów. 
Więc wilk pobiegł nocą. do 

wioski, zakradł się do stajni, 
wykradł źrebaka i przywlókł do 
jamy lisa. 

Lis zadowolony zabrał się do 
jedzenia źrebaka. Jadł od rana 
do wieczora. tak, że mocno na
wet utył. 

Po kilku dniaJCh przyszedł wilk 
i zapytał się: 

- Jakże tam panie majster, 
buty uszyte? 

Ale lis odpowiedział: 
""'" Bij, potrzebna mi J&SZCZł 
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matka, Biedaczka, widzą,c czło
wieka, lękała się dojść do 
gniazdka; zdaleka więc tylko 
niespokojnie latała z gałęzi na 
gał~ź i odzywała się piskliwym 
głosem, jakby prosząc chłopca 
o litość nad jej dziatkami. 

. Żal zrobiło się Frankowi pta
szyny: - Niel - pomyślał so
bie. - Co mi zawiniły te ptaki, 
żebym im dzieci zabierał? Toć 
i one mają uczucie.,. Coby 
tak moja matusia powiedziała, 
gdyby mnie jaki zły człowiek 

porwał albo zabił.., I co mi z 
tego przyjdzie, choć pisklęta 

zabiorę? Ptakom byłby smu
tek, a mnie pociecha żadna. 

Nie! nie ruszę, niech sobie ży
k z Bogiem. 

Odszedł poczciwy chłopiec 
kilka kroków, przyglądaj~c się 
tylko z za krzaka, co też ptaki 
będą robiły, 

Samiczka tymczasem pokrę
ciła się dokoła, a widz~c, że 
niebezpieczeństwo już minęło, 

zleciała na gniazdko i zaczęła 

pieścić swoje dzieciny. Wkrót
ce nadleciał też samczyk, nio
s~.: w dziobie wielką liszkę. 
Otworzyły pisklęta szeroko 
dziobki, i dopieroż zaczęła się 
wesoła uczta, pełna radości i 
świergotu. 
Odtąd Franek często przy

chodził do gniazda; pieraz go
dzinę stał za krzakiem i pa
tnył, jak przez ten czas stare 
po kilkanaście razy zlatywały, 
znosząc dziatwie muchy, liszki 
i robaczki. Maleństwa rosły z 
k::.żdym dniem; po paru ty
godniach dostały pięknych pió
rek i razem z rodzicami odle
ciały gdzieś daleko, bujać i 
śpiewać wesoło po zielonym 
g~ju. 

Ile razy potem Franek zoba
czył jakiego ptaszka ze złoci

st,;mi piórkami, przygl~dał się, 

czy to czasem nie z ' tych, kt6-
r : on • życie darował. I na 
samo przypomnienie o tem ro
biło mu się przyjemnie w du
szy. 

Wiosenne promy'ki 
Kiedy Wiosna miała scho

dzić na ziemię, od slOllca o
derwały się miljony promyków 
i otoczyły ją dokoła, Promyki 
chciały lecieć jak najprędziej 

j , pola, lasy, łąki, do wsi i 
miast, do ludzi, aby im zanieść 
trochę ciepła i światła. 

Brała więc Wiosna tych pro
myków pełne garści ' i rzucała 
j na wszystkie strony, aby 
każdy zakątek ziemi wiedział, 
że odt~d będzie na świecie cie
pl jasno, zielono i _Jrzyjem
nie. 
Został lei .w końcu tllko ię-

den promyk. Trzymała go dłu
go w dłoni i namyślała się, czy 
rzucić go na ziemię, czy nie, 

Promyk widząc, że Wiosna 
zbyt długo się zastanawia, spy
tał: - Dlaczego mnie pani nie 
wypuszcza za drugimi? 

Na to odpowiedziała mu 
Wiosna: - Zaraz polecisz, pro
myku złoty - tylko nie wiem, 
czy będziesz mógł spełnić za
danie, jakie ci przyznaczyłam. 

Promyk oburzył się. - Co też 
pani mówi! Ja miałbym czegoś 
nie zrobić?, To wprost niemoż
liwe! 
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I Kalendarz nym.-kat. 
Kwiecień Sobota: Marka Ewang_ 

Niedziela: Marcelego 
Kalendarz słowiański 

Sobota: JarOoława 
Niedziela: Spitimira 

Słońca: wschód 4,34 
zachód 19,06 

Długość dnia H g. 32 min. 
Księżyca: wschód 700 

zachód 24,16 
Faza: 4 dzień po nowiu. 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzl"iejszej dyturują apteki: Dusz

kiewicza, Zgier"ka 87. Hartmana, Brzez.iń
",ka, 24" Hiszpańskie~o. Plac Wo,lności 2, 
(żydowska), Perelmana.. Cell'ielniana 32, 
(1ydow"kal. Cymera.. 'VólczailBka 37, Da
n:eleckielro, Piottkowska 127, WÓjdckiej, 
Napiórkowskiego 27. 

Straż ogniowa: tel. 8. 
Pogotowie miejSkie: 102.90. 
Pogoto\\'ie ubezplec7alnł: 209.10. 
Pogot"wie P. C. K. (dla wypadków): 

102.40. 

TEATRY ŁÓDZK IE 
Teatr Miejski - (godz. 4) "Matura". 

(godz. 8,30 - "Intruz". 
Teatr Popularny - "Strajk". 
Cyrk Staniewskich: Dziś dwa przedsta

w,ienia, godz. ·i,30 i ,30. 

KINA ŁóDZKIE 
Adria - Metro - ", Tocny patrol". 
Corso - "Zamach w Kasynie" i "Ecki-

mo". 
CapiłoI - "Zew krwi". 
PaJace - "Dzi"i ej"ze czasy". 
Przedwiośnie - "Czerwony sułtan". 
Rialło - "Róża". 

Miraż - .,Gabinet figur woskowych". 
Ikar - "Burza nad Ś'wiatem" i "Czarna 

perla". 
Zachęta - "Jaśnie pan szofer". 
Stylowy - "I{ocham wszystkie kobie

ty". 

POGODA WCZORA.J 
Komunikat 16dzkiej stacji meteorolo

giczenj przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiewicza na dzień 24 bm. Najwyższa 
temperatura w cią~u doby ubiegłej: plus 
7.7 st., najniższa: 1.5 st. Barometr: 742.5, 
<tendencja: \\'ZI'OOt ciśnienia. Wiatry: u
;n:iarko'wane, zachodnie. 

.JAKA BĘDZIE POGODA? 
Polepszenie się pogody. Temperatura 

okolo 10 st. powyżej ze:l'a.. 

KOMUNIKATY 
Komunikat Funduszu Pracy. Na pod

sta\\'ie wyja;;niell miarodajnych czynni
ków, Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy 
w Łodzi podaje do wiadomości, że przepi
sy dekretu Prezydenta Rzeczypospo]itej z 
dnia 22. 11. 1933 (Dz. U. R. P. nr. 80, poz. 
618) 'Pozostają bez wpływu na zakres obo
wiązku pono.szenia opłat na rzecz Fun
duszu Pracy, wynikaja,cego z art. 18 usta
wy z dnia 16. 3. 1933 r. i źe Zakłady Pracy 
(przcdsiębior,.,twa) obo\:,iązane są w ~al
szym ciągu do potrącama opłat od tant]em 
na rzecz Funduszu Pracy, które to opłaty 
należy 'wnosić do odnośnych Urzędów 
Skarbowych. W wypadku gdy ZB:kła~y 
Pracy (przedsiębiorstwa) wypłaca]<l, me 
1antieniv, a remuneracje podlegają one 
irównie.ż opłatom na rzecz FundUi'lzu Pra
cy (art. 13 ust. o F. P.), lecz należy je wpła
cać do Wojewódzkiego Biura Funduszu 
Pracy, wZIÓędnie do odnośnej Ubezpie
czalni Społecznej w 'Zależności od !ego, 
~dzie wplacane sa, opłaty od uposażen na 
Fundusz Pracy. 

Z 2YCIA ORGANIZACY.J 
Zebranie przedstawicielek Organizacyj 

Kobiecych. W dniu 27. b. m., o godz. 2Ó 
'W lokalu Banku "Społem" przy ul. Piotr
:kowskiej 10'2 a, odbędzie się zebranie ~o
misji ~1iędzyorganizacyjnej, utworzone] z 
przedstawicielek Organizacji Kobiecych 
na terenie Łodzi. Na zebraniu tern ukon
stytuowane zostanie prezydjum i omówio-
!llY plnn pracy. . 

Z uwagi na ważność spraw prOSImy o 
/punktualne i niezawodne przybycie. Za 
!l'ząd Kola Czynnych Kooperat.l' tek w Lo
dzi. 

Cech stolarzy w Łodzi urządza w nie
dzielę. dnia ZG. b. m., o godz. 5 po pol. ~v 
sali Rcr;U!'6Y, ul. Kiliiiskiego 123 tradycn
ne .. jajko" wirlkanocne, połączone z her
batką to\\aI"7.Y6łq. 

NOTUJEMY 
Dziwne metody kierownictwa Zakładów 

PrzemyslGwych E. Baehler. \V zakt.ada~h 
pl'zcmysłolVvch E. IIaeblera w ŁO~ZI mle
szczących siQ Pl'zy ul'. ,DąbrOWSkIego 2~, 
,pracuje okolo DO robotmków, z czego 40% 
należy do z\\'iązku za woc1owego "Praca 
Pol.ska". Robo(nicy ci przez swoich przed
sta wicieli jaono wyrazili swój negatywny 

Numer M -- bRĘDOWNIK, nleazi~l~, itnla 2G llwietnl& 1938 = strona g 
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"Koledzy" - tydZi 
Socjaliści popie.rają 

L ó a ź, 24 . .I. We filmie Boryszow
ska Manufaktura przy ul. Pi{)karskiej 
17 trwał przez dwa dni strajk okupa
cyjny o niezwykł-em podłożu. 

Dyrt!kcja fabryki, angażujl}c czte
rech nowych robotników, przyjęła w 
tej licibie dwóch Żydów. Przeciwko 
tym dwom kandydatom opowiedzieli 
się wszyscy zatrudniem w wykol'lczal
ni robotnicy i wobeo nieustępliweg<> 
stanowiska zarzQidu fabryki, któregQ 
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stosunek do OBtatniego strajku inspirowa, 
nego przez żywioły le""icowe, a. który to 
strajk nietylko że nie pr~yni6sł tobotU!
kom żadnej korzyści, ale naraził ich na 
bolesne straty. O,pecna sytuacja ja'ka ilię 
wytworzyła pnmiędzy robotnikami a prz.e
mysiowcami dowodzi jasno, że stfajk ten 
był jednym wielkim nonsensem, gdyż za
targi na tle niehonorowania umowY' zbio
rowej powstają niemal każdego dnia. Swo
ja, drogą takie wy"tąpienie robotników 
członków "Pracy Pol"kiej" nie podobało 
lilię prowodyrom partyjnym z pod innych 
mniej czy więcej {)zerwonych znaków, mi
lUO że członkowie "Pracy ?olskiej" straj
kowali również stetoryzowani do tego 
przez bojówki socjalistyczne. Rozpoczęła 
aię formalna nagonka na poozczególnych, 
robotników czlonków "Pracy Polakiej", na 
cały ruch narodowy oraz na jego przywód
ców, Ostatnio na terenach zakładów prze
lllYBłowych Haeblera wypłynęła "nowa" 
działaczka robotnicza, p. Karoljna Witkow
ska, wspomagana wybitnie Jlr~ez N, P. 1\. 
cnorująca na manję wybierania dełegatów 
i zwołująca w tym celu dwa razy na ty
dzień zebrania robotników, zapraszając 
przy tem także przedstawicieli N. P.-row
Bkiej "Pracy". Zebr<lnia, te {ldbrwają. ilię 
'Zupełnie legalnie, jak zresztą powinno być 
i nie Q to nam chodzi. Ale dzi wna rzecz, 
gdy właśnie również w spra wie wyboru 
delegatów przedstawicieli "Pracy P{)lskiej" 
zwrócili się do zarządu fabryki o pozwo
lenie na urządzenie zebrania robotni.ków, 
na któl'em między innymi miała by~ 
oświetlona sytuacja obecna na terenie fa
bryki. to zarząd kategorycznie odmówił 
pozwolenia na takie zebranie. Inna rzecz 
~e w zebraniach N. P. R. zarządzający fir
ma, .p. Z. bierze udział OBobiście. Chcemy 
przypomnieć p. zarządzającemu, że takie 
fa ",oryzowanie partyjne nie może mieć 
nadal miejsoa i że wybory delegatów w 
myśl obowiązujących jeszcze w Polsce ety
ki j pra wa powinny odbywać się przy u
dziale przedstawicieli zw. "Praca Polska" 
zwłaszcza, że związek ten reprez.entuje na 
terenie fabryki zdecydowaną większość 
robotników \V st06unku do innych związ
ków zawodowych. Chcemy ta'kże 'Przy
pomnieć p. deleA'atkom Witkowskiej i 
Kaźmierczakowej, że szykanowanie przez 
nie robotników i robotnic członków .. Pracy 
Polskie.i"ieot zupełnie nie na miejscu i za
sługuje na odpowiednie napiętnowanie. 

L RYNKU PRACY 
W gazowni." Odbylo się zebranie prą.

cowników gazowni miejskiej, na którem 
omawiano kweBtję unormowania wyna
grodzeli za urlopy pracowników fizycz
nych. Pon,ieważ od 1 stycznia 193) r. Wy
r.agrodzenie zniżono, a rokowania dotych
cr8sowe nie dały \vynil\u, pOdt~nowiono 
Jt:szcze raz zwrócić się do zarządu miej
sld ego, a gdyby interwencja nie dała wy· 
riku, postano'wiono proklamować strajk. 

Strajk u Dornstein~... W KonstantYn::l
wie wybuchł ",trajk okupacyjny 100 robot
r..ików w fabryce BOl'llBteina na tle obniża
nia plac robotników. 

U Zylberherga ... Wy'buchl iltrajk okupa
oyjny 150 robotników w żydo",~ie! fa
bryce Zilherberga przy ul, Cegielnianej 57. 
Spór po·" .... stal o płJ!ce. 

U Duhlego. 'Vczoraj w fabryce S. A. 
Buhle przy ul. Hipotecznej 5 wybuchł 
c;tarjk okupacyjny, Około 1200 l'obotni
kó\", na tle niehonoro'wąnia taryfy płac po 
rzuciło pracę i zajmuje mury fabryczne. 

~ahU'g 1rwa. Wyznaczona na dzień 
"czorajszv l\onferrncja dla podpisania u
mowy zbiorowej cllf\. przemysiu ce~·ielnh
n(}go nie doszła do skutku i przE'.sunip,ta 
zo,,(ala na pl'zyilzły tydziell. Zatarg trwa. 

LiwidllCfa straj~u. Na skutek oclbytyotl 
roko'\\'atl uzyskano porozumienie w spra
wie strajku w firmiE' Tie(zen przy ul. An
drzeja 7. Wczorai 350 l'obojników potlie' 
te' pracę. Otrzymać majn. stawki akordo
we. 

Nieudana konferąncJa. \V czora j. trr.eci 
dzień z '·zt;t.lu trllała konfE'rencja celem 
zlikw,iclo\\ ania, stra ik ll, jal,i od 8 h-godni 
trwa w pt'zpmy~Je kotonowym. W kcmfp
rencji brał ud:r.ial T'ó'wnle~ inępeol\tor ()
kręgowy pracy i ,,(arosta ~rodzki. Mimo 
uzyskania częAciowcgo 'Porozumieula, ikon
ferencja nie doprowJ[dz_dla do ruLateczne
go z:'l,latwienia "poru i podpisania umowy 

Po strajku. W tabrx.ce Lewicki i Jubel 
prz.y ul. Sien,kiewicza 61 wybuchł strajk 

kałidy strajk, ale .•• 
przedstawiciele oświa.dc~yli, ~ wolno 
im angażować lud d we(1,ług własnego 
uznania - robotnicy przystą.pili do 
strajku. 

W drugi dzień strajkU do fabryki 
przybył przedstawiciel zwią.zków kla
sowych p, Goliński i wytłumaczył ro
botnikom, że strajk ludzi pracy na tl~ 
rasowem jest rozbijaniem jednośoi 
robotniczej. :Robotnicy strajk prz.&
rwali i przystll-pili do pracy. 

okupacyjny 160 ropotników z .powodu ob
żania. płac. Odbyta. konferenCja doprodzl
lll. do porozumienia i robotnicy p.)dejm\.l,ją. 
'Pracę. 

CZY WIECIE. :tE ••• 
Mimo przyrz~eń. W lokalu !w!q..zku 

.. Praca." przY Wodnym Ry.nku (}~było />ię 
posiedzenie międzyzwia,zkowej komisii 
zwią,zków zawodowych robotników sezo.no
wyoh, ną. którem omawiano kwestję za
trudn.ienia bezrobotnych, Komisja mmała, 
że mimo przyrzeczeń tym cz. prezyden.ta 
Głazka, dotychczas zaan~ażowa_no <lo(l pra
cy zaledwie 1'5 proc. ogólnej liczby seZJ· 
nowców, Również niema ~a.d.n~ ch da
nych, jak zostanie załatwiona, sprawa, kre· 
dytów i uruchomdenia robót w pelnI. Ko
misja uch<wa.H1a podi!lć 2'1 bm. interwencję 
u wojewody łódzkie@, oraz na 28 bm. pro-

. klamO'wać jednodniowy strajk protesta
oyjny ",e~onowców. Na d~ień ten zwołano 
równocześnie wiec do sali kina "Stylo>wy''. 
przy ul. KilińBkiego 123. 

;l;apomogl dla rodzin. opiekUjących się 
umysłowo chprymi. Jak wiadorrw, z dniem 
1. b, m. obni~one zOBtały Q 10 proc. opla~ 
ty :za leczenie i opiekę psychicznie cho
rych w zakładzie i schroniskach. W zwią
zku z tem zarząd miejski m. Lodzl posta
nowił obniżyć o 10 proc. Eapomogi dla o
sób obcych, utrzymujących psychicznie 
chorych. Wysokość zapomogi tej od dnia 
1 kwietnia r. b. wynosłt! będzie zł 45 mie
aięcznie. Zapomoj{i dl" : odzin, uirzymu. 
jąeych własnych chorych, pozOBtawiono w 
dotychczasowej wysokości. Dodać należy, 
ii Wydział Zdrowia Publicznego w zależ
ności od stanu materialnego dane.! rOdziny 
udzielać będzie zapomóg w granicach od 
15 zł do 30 zł. 

KRONIKA WYPADK6W 
Samob6J!!two, omdlenie, uodrzntek . 

'Vaclaw Kurpik, bezrobotny. przeciął so
hie w swem mieozkaniu tyły u rąk i pod
ciął gardło. Desperata znaletli najbliżsi w 
:kałuży krwi. Obok leżała zak:-wawioJl'l 
brz)-t.wa. Lekarz pogotowia skierował nie
Rzczęśliwego wstanie ciężkim do szpitala. 
Powodem rozpaczliwego kroku Dyły 11ie
po.rozu mienia rodzinne. 

- Na uJ. Nąpiórkow&kiego padła z wy
cieIlczenia i głodU i7-letf\ią. Józefa Woinia. 
kiewicz, bezdomna i be7:pobotna. Lekarz 
PO',I;otowia sklerowal rueazczll'Śliwą. do 6Z'P!~ 
tala za,pasowe,go. 

- W korytarzu domu przy ul. Tylnej 1 
pozOBtawila nieznana k,obieta dziecko płci 
żel1.skiej, liczące około dwóch miesięcy. 
Niemowlę przesłąno do żłóbka, matki sZQ.
:ka policja. 

KRONIKA SĄDOWA 
Uczłlłowie komUMścL W dniu wczoraj

szym dnju w dalilzym ciągu trwąła roz
prawa przeciwko QJ'.ganizatorom i przy
wódcom kół szkolnych komuni"tyczn~o 
związku mIodziety szkolnej. Jak się po

'dawaliśmy Ila terenie żydowskich Rimna· 
zjów żeńskich i męskich stwo-rzone lOBta 
ły koła komunistycznego związku mło
dzieży szkolnej, przyczęm do kół tych na
leżeli synpwie i córki bogatych kupców I 
przemysłowców żydowskich, którzy wy
konywali plakąty, nę,wołujące do demon, 
stracyj i strajków, wydawali i rozklejali 
ulotki itd. W wyniku rozprawy, sąd okrę
gowy w Lodz.i wydał wyrok. na mocy któ
rego W-letni Zil'berszpic, 17-letni Mena· 
chem CwajJ:!. 17-letni Samuel I(ohn, 17-let
nt Mojże-sz ROZl'nbęrg, skazani zostali na 
z\lmknięcie IV dOfllU poprawcZYm. przy
czem wykonanie kai'y zawieszono Ila. 3 la
ta, poniewa'ż skazani kontynuują. naukę w 
gimnaz.jach. PozOBtąlych czterech OBkar
żonych s!\d uniewinnił, 

.JUDAICĄ 
tyctowfłcy kombinatorzy. Ząrząd miej

Rki nalożył kal'ę w wysokości 10 zl na 
Maur)'ce.~o Goldmana. (ul. Młynarska 8) 
za pl'Zf'clRprzeclaż 'ZaprOBzeń zamiast bile
tów OBtemplowanych Pl'zez zarzqd miejski 
na zaba wl) tanI'CZIl/;\, urządzoną przez C!,n
tralny Związek Rzemieślników Żydów w 
Pol,~ce - oddział w Łodzi. Ukarany zo
stal taHe Egon Magin (ul. Limanowskie
go 36) współwłaściciel i jeden z kierowni
ków kina "Uciecha" za sprzedał w biurze 
tegot kina biletów dzielonych na dwie 

Nawa placówka chrześcijańsl,ta. W dnil!
U, bm. nastąpiło otwarcie nowe] plac~~~l 
chr2;eścijańskiej w Łodzi TJl'ZY ul. RokICIn
skiej 8. Właściciel p. Bronisław Mateck:l. 
urzą.dził zaklad elektro-1'adjo-technicznv, 
aby choć w części od,żydzjć r::ldzai h~ndlu 
i przemysłu na terenie naszego m1asta. 
Chcąo u'przystępnić najc3zerllzym wal'st-wom 
spoleczeńst wa chrześcijaIlskiego korzysta~ 
nie z tego rodzaju przyborów p. Mateckl 
poleca po ce<Ilach fabrycznych przybo~y do 
oświetlenia i sygnalizacH alarmowej, ra
djoaparaty i radjopprzęt, pate~ony, ~łyty 
oraz części zapaso·we, ro'wery l CZęŚCI za
mJenne, aparaty foto~raficzne i przybory. 
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części, z których kaMą. wydawano w ee
nie biletu normalnego. 

t"dowskio sposoby zarobkowania. Da
niel Ferster i szwagier jego Ar0I?- S~er
lU'an, !pociągnięci zostali d<l odp.oWledz1al
ności za nowy trick. Szerman Jest za~o
dOWY'm złodziejem, a Ferster konkurUjąc 
do jego siostry p{)znal go i zaintereso~ał 
Clię zawodem przyszłego szw.agra.. Stw~er
dziwszy, te specjalista zlodz1ej zaws~e Jest 
uzależniony od pasera, który dyktUje na
wet co i gdzie należy ~kraść, ~oszedl do 
pl'zekonania, te i ,paser Jest zaleznr od do" 
brej woli złodzieja,. który w. raZIe przy;: 
eh wycenia na kradZIeży mpze "w!Sypać 
również pasera. To też z r.egu!y Ipaserzy 
l:icząc się z temi możliWOŚCIamI rez~r~u
ja, pewne zyski na Ipomoc dla zł?dzleJÓW 
w więzieniu, z tem, że rzeczy .I~llały być 
sprzedane znanym Szermanowl paserom, 
a Ferster po odnalezieniu mial ruetylko 
łup odebrać, ale dodatk?wo groźbą. zamel
dowania policji wymUSIĆ ~:kuP. R~ecz~y 
udała się, gdyby nie nadml~rna Ch~lWO~Ć, 
Oto Fenster doszedł do wmo~.ku, ze. m~" 
można ró""nież pominąć okaZJI zaroblema 
w inny sposób i ubezpieczył rze~zy od 
kradzieży. Gdy w toku dochod.zema ~sta-
10!llo rzeczywisty stan rzeczy, okradzlOne-. 
go i sprawcę kradzieży area.ztowano. i od: 
1P0wiadać będa, za symulaCję kradZIeży l 
próby szantażu, tudzież . oBz~~ńcze ma
chinacje w kierunku oSlągmęcla zysków 
.z Ubezpieczenia. 

MÓWIĄ,2E ••• 
Niebezpieczna fabryka. Przy ul. Za

kątnej 81 mieści się fabryk!1.wyrob6w me
talowych firmy Oldakowskl 1 .N~umark, w 
której ostatnio od dwóch m1eSIęcy z~in
c3talowanr został młot ele:ktryczny wIę'k
szych rozmiarów do 700 kg. Młot t.en słu
ży do wyrobu narzędzi na zi!lln~. Uderze
nia tak potężnego młota daJa, Slę we zn~
ki okolicznym mieilzkallcom w kwadracH~ 
ulic Zakątnej Andrzeja, 2~ IP: stn. K~n. aż 
do Podleśnej, Watrząsy, Jakle dają BIEl ?~
czuć w promieniu do 400 metrów ~d mieJ
sca zainstalowania młota, powodUJą.. że w 
mieazkaniach walą się - tynki, futryny, na
czynia wypadają z szaf i tłl!k~ się, a po
nieważ tuż prz.y fabryce wzmeslOne sa, wy ... 
sokie do 4 pięter domy, powstaje niebe7;
pieczeństwo, tembardziej, 1e !llir:no sto
sunkowo krótkiego czasu, w JakIm młot 
ZOBtał uruchomiony, 'powstały rYbY w n;tU
rach. Grupa mieszkańoów tej dzielll1.c~ 
interwenjowała w Inspekcji Budowl.ane) l 
przez trzy dni młot był unie~uchomlOny 'Z 
racji opieczętowania. Obecme na noW'o 
został uruchomiony, co skłoniło mieszkad
ców do złożenia skargi w Urz~dzie Woje
wódzkim w Łodzi, z prośbą o wyda!li~ za
rządzenia, by fabryka została p~zemeslOna 
na tereny niezabudowane, a me w śród
mieściu. 

Na srebrny'ln ekl'anie 

"Zamach w kasynie'~ 
i Esk,imo" 
" K ino "Corso" 

"Eskimo" należy do filmów, które się 
nie starzeją - to ta naj wyższa kl'asą., 
pra wdzi wa sztuka filmowa. Fahllta pro .. 
sta i nieskomplikowana, jak nieskompli
kowanem jest życie na dalekiej północy i 
tak samo prostolinijna. Fabuła ta to dzie
je cztowieka, który nie umiał z:amać sło
wa wybaczyć. Mala, eokimos - bohater 
wa wybaczyć. Mała, eskimos - bohater 
ura!Sta w tym filmie do roli symbolu, zwIa
azcza w zestawieniu z psychiką białych re
prezentantów naRzej cywilizacji. A jedno
cześnie "R"kimo" niema w ilob~e ani kszty 
nudnego dydaktyzmu - ten film pory-wa 
swą prostotll i rozmachf'm. Napl'zykład 
scena, gdy Mala przykuty kajdanami do 
ściany cierpliwi~ wyciąg-a dloń ze t>talo
wej obręcz:v razem ze skórą., należr' nie
wątpliwie do najsilniejszych scen Ule tyl
ko tego filmu. ale wogóle całego dorobku 
kinowego. Wogóle "E61kimo" powinno po
:w8tać na stale w żplaznym repertuarze 
IiI m ów, które nigdy nie schodza, z ekranu, 
gdy ... wreszcie repertuar taki powstanie. 
Ju~ poprzednio Van Dyck zaliczany był do 
naj inteligentniejszych reżyserów świata i 
tylk<l jeden Rene Clair stał z nim na rów
ni - teraz "E;;kimo" ufltaliło sławę Van 
Dyck'a na zawsze. 

Prócz tego na program składa sit' sen
sacyjny film kryminalny "Zamach w ka
synie", ZPi>biony zręcznie i inte!igentnie. 

W niedzielę dnia 26 bm. o godz. 10 rano odbędzie się w sali nHelenów" przy ułicy Północnej 36 wieł~ie pUbl·iczne 
zebranie Stronnictwa Narodowego. - Przemawiać będą ad~okat Kaz:~mierz K o wal s k i i pr.el~gencl z . Warszaw y 
. . ,Wstęp- wolny' dla wszy'stklch Polak'ow l 



mrona 10 = bR~OWNm', nłetfz1elf-a:, 3\nl1t ~ f"Włetnła: ~= tNumer M 
fI! 

........ • .... t .... • ........ 
Dni!l 22 kwietnia 1936 r. o godz. 23. zasnęła w Bogu 

PO ~r6tlklch, Ie<:~ cię:i;kich cierpi("Jli~ch, opatrzona Sakrrumen: 
taml św.. mOJa najdroźs.za żona. moja najukochańsza 

Skład Fabryczny BR.lASlńsHi 
matka. Ś. p. S 

Z cheinerów Udź, ul. 11 Listapada 5 

Jadwiga Polewska 
poleca: wełny, fedwable. białe płótna. lniane płótna. firanki, pończocby. 

rękawlezkl, skarpetki. skład zaopatrzonv w nainowsze modne materiały. 

przeżyws.zy lat 48. Ek portacja zwłok do kościoła nastąpi 
w sobotę. dnia 2~. bm. o godz. 9 z domu żal oby przy 
uL Ozwart3ików 30. poc.zem wprowadzenie 'Zwlok do grobu 
na cmentarz parafjalny O. O. Zmartwychwstańc6w. 

Po;znań. 

dg 7668/9 
Z ail .. ł ad 

\Y nie utulonym smutku pogrążeni 

mąż Z córką i rodzina. 
pog>l"zeb. 'v. Dudlewicz. G. Wilda 56. 

_ •••• _ ••••• ft •••• ____ • 

= G:d irRES'TEL 
i Piotrkowska 84 Łódź, Piotrkowska 84 

telefon 121-67 00 

Poleca: Nowości na garnitury i płaszcze dla panów . .:: 
Mater;alr, na palta i kostiumy damskie. 

awwwwWWWWWWW ••••••••• 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, ka:tde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 licz,b = jedno slowo, 
I, w, s, a = ka:tde etanowi 1 słowo. Jedno ogra· 
azenle nie moie przekraczać 100 słów, wtem 

l) nagłÓWkowych. 

Kamienice 

N owy aparat kinowy 
firJr,y "Pago" (niedźwiękowy) -
sprze~am .. Częstoc]lO:ya. św. Ro
t:h,t til7. KIno "ZnICZ . 

zd 3757:1 

OBSŁUGA SOLIDNA. 

Ządać 
W aptekach i drogerjach 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogł06zenia wśród drobnych: t-lamowy m1lłmełr 30 groszy. 

Kolonjalkę 
z towarem, maglem. mieszkaniem. 
ogr6dek. świetnie prosperująca, 
dzierżawa tania. Oferty Orędow
nik. Poznafl zd 37 033 

Belki 
ka.ntówke. laty. <zalówke ooleca
ia korzyetnie Mlyny I Tartaki 
Dę;bienko. o. Steszew telefoo 6. 
________ ~z~n~3;~~~-9~ ______ __ 

(łomy. wille. maiątki. i?o<soodar
stwa. młyny. tarta ki. wia traki 
parcele oolecam. oo;zuk;:tie Bloch 
Poznań. Aleie Marcink{ ws k:el!o 
15. zd 35788 

Sprzedam 9 mórg 
plac letniskowy obszaru 2863 zabudowania masywne, ogród o
m'. gmina Wadlew. woj. L6dz- wocowy 4 km Poznania 6500,
Ide. Zgłoszenia Orędownik. - ~ies;znie sprzeda Bartkowiak. 
Zduńska ''''ola. n 9716 Dopiewo, Poznań. zd 36957 

80 
zabudowaniem inwentarzem ta
nio sprzedam spowodu wyjazdu. 
'" asilewski. Radzyń poczta Kaz
mierz pow. Szamotu.ły. Znaczek. 
________ ~z~(~13- 7206 Dom 

nowo budowany 7 ubikacyj 1800 
m' ogrodu iWrzedam. Pobiedziska 
ul. Gnieźnieńska,. R6żak. 

zd31i (j2U 

60 
mórg ziemi. wydrenowanej. zabu
dowania dobre. cena 10.000.
reszta amortyzacja (renta). Ofer
ty Orędownik. Poznań zd 36927 

Gospodarstwo Młyn 
36 mórg przy Tarnowie spowodu motorowy na ropę nowoczesnem 
wYiazdu cena 8000. Hieronim ul'zlldzeniem, c.terdziestomon~o
Oses, Kazmierz pow. Szamotuly. wem gospodarstwem okolicy Po-
Znaczek. zd 37 205 znania. Dom Zlecell. Poznań _ Kamienica 

wolna od stempli. 5 lok atorów. ce
na 14000. w,platy 10000. Blach. 
Poznall. Aleje MarcinkowRkiego 
nr. 115. 00 36871 

Dom Jadalnie Szkolna 12. zd 37 121 
dwie morgi ogrodu owocowego 50 nowoczesną malo używaną tanio Motocykl . 

Dom 

m. frontu budowy zaraz OkaZyj-j' sprzedam. Zgloszenia Kalisz, Mo- New Hudson 500. dobry licznik. 
nie. Oferty Orędownik. Poznań sina warsztat mechaniczny. nowe opony RPrzedam gotówka 

zd 37041 ng9~6_7_7 ____________ ~S~0~0_z~ł~0~ty~cl~1~.~M~a~k~0_~_' s~k~i~._U~n~i~eJ~·ó~w_. 

ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. 

WŁADYSŁA W SUWALSKI 
WYTWÓRNIA NICI DO SZYCIA "MARYNARZ" 

Łódź, W ółczańska 109. 

Poleca kupcom swoje wyroby nici nr. 40 i 50 do 
szycia na maszynie, nici nr. 10 do rt;cznego 
n 8163 IIzy cia i nici do fastrygowania. 

'JVVVVłłNVItAN'J".v.A. 

Wiedz o tern. że MARECKIEGO cuki~rld nie reklamą. 
lecz niezró\vnaną jakością i nIską ceną zdobywają coraz to 
ag 72;0 '1 większe szeregi konsumentów. 
Fabryka cukrów ST. MARECIC.I, Poznań, św. Wojciech 28. 

nil: 8769/70 

Znak oferty naprzykład: z 1'8924, n 2'N5, d t·. 
1 to d. = 1 MOWO. 

Drobne ogłoszenia w dni ip~ednie pr,zy~ 
si~ do godz. 10,30. vr soboty ł dni prze~r __ 

teczne przyjmuje się do godz. 10,-15. 

Skład 
kolonialno - drogeryiny EIt)Owodu 
l>biecia hurtowni sorzedam. Ob
jecie 7.500. Okolica niemueckll .. -
Obrót 5OJ)()O. Oferty I)redowILk. 
Poznall zrJ 36 564 

Wytwórnię 

OgłoozeIllia do 30 słów dla oo&zu
kuiących posa><'ly w tej ru-bl'Yce 
I>blicza;my 00 jedmei trzeciei cen:e 

drobnych. 

piekarnią przepisową. - dobrem 
miejscu kupie. Oferty podaniem 
ceny i wpłaty Oredownik. Poznall 

w6d rozlewnie piwa 1.200.- bez Wychowawczyni 
. konkurencji. Oferty Orędownik. freblanka dyplomowana wielo-
Poznań zd 36722 letnia praktyka poszukuje posa-

zcl36614 

Sprzedam 
śoi,e6znie dom. chlew. murowanI' 
WSI ·koOicielnei. nada.i:tce na w~ zy
stkie rzemiosła. Kaz:'1ierczak. -
Ohwałkowo Kośc. - Śrem. 

zd 36;ro3 

Dom 
masywny. chlew. morga ogrOdll 
ptzy ko&ciele, Poznania. 2600.
iniesznie sprzeda Bartkowiak. 
D'opiewo. Poznali. zd 36 956 

Dom 
masywny. chlewy. stod6łka. trzy 
morgi roli sprzedam 7 000 z! bez 
długu. Józef śniatecki, Zielona
g6ra nad Wartą, poczta Obrzyc· 
ko. zd 37 067 

Dom 
nowy, dobrze zbudowany, dwa 
obszerne pokoje, kuchnia. ogro
dem 5800. Dom Zlecell, Pozn:1I1 . 
Szkolna 12. zd 37 120 

, OOÓLNOPOLSKJE ... 
Niedziela. 25 l,·vietnia. 

8.30 audycia poranna_ 9,45 u
roczysto_~c dorocznego odpustu 
ŚW. Woiciecha w GnieŹA'.ie. oolą
czona z orzeni",ienier., rel!kwii bł. 
Bogumiła (tran~m. z Gniezna 
orzez Poznali). Nabożel'lstwo ce
lebrowa~ redzie J. Em. ks. Nun
ciu"·z Marma!?<:i. Kazanie wy
głos-i J. Eks. ks. biskno Gaw]i.na. 
Śoiewać bedzie G:t:eŹl1iellski 
Ohór Katedralny rod dyr. kl;. 
kanOllika Tłoczyńskiego: 12.15 
Doranek muzyczny (z Wilna). 
Wykonawcy: Orkie.s tr1 ""mfo
niczna ood dyr. Ozei'lawll. Lf'w;c
kiego i Paweł Lpwicki - fort: 
ok. godz. 13.00-13.26 "'eatr Wy
obraźni: .. Na oDiach ;j;i:zei;;kich" 
- dwa dialoll:i Fortenella I cz. 
.. Saoko i Laura". II cz ... )faria 
Stuart i Rizzo" - oprac. Ski',\'
",kies:o: 14.00 .. Dziek.i Ci. :-'f:1 tko. 
za W ilno" - Roman1 :0:;w' arly (z 
cyklu: .. ODow i eści żoln·erskie'·): 

Pana 14.20 Drogramy lokalne: 15.15 
lat 28. szuka dobrego fachowca ... GH wedy o K~netyq~ii": 15.45 
rzeźnika, starszego. który chcial- .. Las a epołeczens~wo _ - od<,zy' 
by się wżenić w skład rzeznicki z wy!:!. ]=:~of .. ł.an I'l..lo-sk<I: -: 16.00 
domem. Bezdzietni wdowcy nic .. Lam:.t(.owkl Dodvktl1Je dZieCIom 
wykluczeni. Oferty Orędownik. I !Ienyrk ł,adosz: 16 lo or!)A".rąm,v 
Poznań zd 37096 ,('kulne : 16.50 .. Z iemIa <{nI0Zl1lep-

- <·ka i iei lud" - renol'tJ,ź Alfred~ 

Kawaler Sikol'eSkierrn (tr. z Gni°Zln2 orzez 
Pozna!'i): 1715 orem.iera r.,iewyda

Niem.-kat., lat 31, kupiec 10.000.- nej fraszk! Henryka Sienkiewi 
gotówki wżeni się w skład kolon- rza o. t ... Autorki". w,-dohytei z 
jąlny z domem. Oferty Orędow- rekooieów ')l'Zez dr. Józefa Bi'
mk. Po;znań zd 37028 kenmajera: 17.45 .. Co czytać"? 

1

18.00 .. Podwieczorek o~zy mikro-
Kawaler foąie" - tran.sm.isiaz hote:v 

la~ 27. urzędnik. na stalej posa- Bl'.lstol w W_a~zawI.c ;\y~?,naw
dZle pa11stwowej _ wieś poszu- Cy. mała crkle-tra I eoLacl. Ma
kuje celem ożenku panny z go- I'yla Karw!)wska. Gl'eta Turnay;. 
tówką. Zgłoszeni·l. oferty foto- .JÓzef Orwl.d. Janusz ~opł!lwek :. 
gra1jl\ Ol <:'j(·,,·nik. Poznań Michał Zl11cz. f)"z,z chol' Jurar.-

zrl 3i 011 da. W orzel'Wle pos:adanka aktu-
• alnu: 20.00 koncert (ołyty): 20.50 

Wdow'e dz-iellllik wiec.zorny: 21.00 .. Na 
l C wP'50 łei Iwowskiei fali" o. t. 

orogra 'n na iut~o: cert. ork ooerowei. 12.55 Wiedeń. 
reklamowy. .Muzyka ~oolllal'lla. 

Katowice - 8.45 starodawne 
o:eśrti ool,kie i wyi. z oper (oły
ŁY): 12.03 .. Co "ł:rchać na śla
sku ?"; 14.20 muzyka taneczna i 
lekka z oł,t: 15.00 rec. w wyk. ,\T. Pawłow.skies:o: 15.10 utwor" 
P. Pa ",łowskiego z ołyt: 15.22 
DOg.: .. Zas:o;;podarowanie laeów 
śla-skich": 15.35 chór Eryana 
(płyty); 16.30 "Bery i bojki ślą
skie" - Karlik z Kocyndra. 

Kraków - 8.45 kone. ooran
ny (oh,ty): 14.20 kOllcert ŻYCUJl 
(płyty): 15.00 POIl:. r:gion.: .. Lo 
iednych jaot)'korzach i to niena
zartl'JJl Da robku": 15.25 weso!e 
oiosenki z oł,t; 16.40 chwilka 
humoru (ołyty). 

I,w6w - 8.45 ołyty z ",,'-WY: 
12.03 orze<:larJ te~tr>lny: 14.20 
na·j noIY-.zP na.s:rania na oh-tach: 
15.00 z W-wy: 15.25 muuka leJ;;
b z oł"t: 16.40 ooto. 7, ODcTPtk' 
.. Ks:eżniczka czardasza" Kal
mana (oł"t)'). 

Łódź - 8.41i oh·ty z W-Wy: 
12.03 .. Ze świata oracy": 14.~0 
koncert ż)'rzell z olyt: 15.20 111u
uJ;a OOJ{odna (.!.>łyty): 15.45 feli. 
oodl'óżn.: . .'runis·': 16.35 kac;k 
humoru i muzyka w~oła (ob·ty). 

Toruń - 8.45 .. Jak kto wo
li ... " (Ph-ty): 14.20 koncert ży
czeń: 15.00 z 'Y-Wy: 15.25 DOS:. 
roln.: .. " -io.,na w "'·adzie". 15.35 
utwOI'y ('hara,kterystyc.zne (pły
ty); 16.411 muzyka z ołyt. 

14.45 Monachium. ..M llzy(':;>,ka 
dla każde:w". Radio Paris. Kon
cert rozrYwkowy. 

15.00 Hambur,l!. Mllz,ka ko
~~:elnn. 15.05 l\fonach.i1l1l1. Recital 
fort. 15.30 Llp~k ... KreiBrerani:t" 
- Schumanna. 15.40 Wiedeń. T"'Q 
('-dur BI·ahln<;a . 15.50 Budapeszt 
Muzyka s-alonowa. 

15.00 Kolonja . .. Pr"viemonstk 
z Kolon.ii". Hambura. .W~oła 
wdówka" operetka Lehara 
(zdiecie dźwiekowe). 

17.00 Rzym. ..M:"'sa solemni.g" 
- Beethovena. - Radiu Pllris 
Koncert ro.zrywkow~·. 1715 "Tle· 
deń. ..Postac;e ooeretkowe" -
koncert 

18.00 Monachjum. - Au rhrja 
m uz,czna. Moskwa :'''OS1''8). 
Dawne meolrlje CYS:311-sk'e 18.15 
Budapeszt. Muz,ka c~·.I!Mi"k~. -
18.30 Ana!ja. (Reg. P,·oar.). Kon· 
cert orko 15~' mf. Bruk<nja frane 
Recital śo i ewac7." . 

19.00 Anl!!.ia (Nat. i'rol!r.) ~I'J-
z\'ka lekka. Berlin. K oucert w:e· 
czorny. 19.10 M. Ostnwa. Pieśn' 
ludowe. 19.15 Ryaa. K()l1cert w'ie
"zorny. 19.40 Praga. M'uyka lek
ka. 

20.00 Bruksela flam. ..HaEI.' 
Boh)''' - operetka Alexys·a. -
Lipsk. Koncert orkie-strowy. -
Sztlltgart. .. SDrze,lana narzecz;(
nn" - opera Smetany. K:rólewiel' 
" ·iecz6r muzyc:;>,ny. Oslo. Msza 
a<-dur. Schuberta. ::l'rankfurt. 
Kon cert m l1zyki ooerowei. 20.05 
Kolonia . .. Wa.s:ner-L'szt-Czai·kow
ski". 20.10 Bruksela franc ... li:' ;, .. pJ{o..~,Q.~.UJ.~ MY. . . 

, .. l.AM·PQWICZOM ; -. 
, -"zoanja w muzyce". 20.20 'Vle· 

deil . .. Podróż dookoła -wiata" -
aud. ml1,z. 20.30 Koenigsw ... Ek"· 
Dres dźwiekowy". Paris P. T. T 

na niedzielI': W ielki wieczór rozmaitośc!. 
6.00 Hamburl!. Koncert t}orto· 21.00 An/i(1.ia (Re.!!. Pron.). -

wy. Ork:e-'lra tan<:owa. Hamburl!. 
7.00 Pral!a. Koncert z KarlQ· MUzYka ta neczlln. 21.~,. Prp:.r8 

vych YllI'ÓW. Kwintet Dworzaka. 
8.30 Brno. Muzyka organowa . 22.00 Słockholm. Muzyka ka· 
9.00 Hamburg. 'fuzvka w n!e- meralna. Budapeszt. Muzyka i-az-

KUPNA JI 
cly. Krzesiny poste-restante ,),0-
bowiązkowa". zd 36 :183 

------- Pomocnik 
Budulec 

sosnowy i parkiet na dostawy 
,,'agonowe poszukuje. Oferty O
rędownik, Poznań zd 37 203 

handlowy branży kolonjalno-spo
żywczej i delikatesowej. dluższą 
rraktyka pn~Lukl1je PCJSady. Ofer
ty Kurjer Poznański zdg 36 670 /1 

Fryzjer 
przystojny f: kartą rzemieślniczą 
pierwszorzędny. bez nalogów po-

Mieszkanie szukuje posady. kie,rownictwa. 
sloneczne. śr6dmieście. dwa po- ,;.yr:mbe~, " ągrowlec, .Jano
koje kuchnia, przedpokój, wsze l- '" lecka 6a. zd 37 066 
Ide wygody do wynajecia zaraz. 
Łódź. Dowborczyk6w 2(}. m. 27. Kupiec 

ng 9609 Iz branży koloI1Jalno-restauracyj' 
nej poszukuje zajp.cia. Może zło-

~8 DZ YER'"'AWY :w ŻyĆ kauc.ję. Oferty. ekspozytura '. __ " __ ~____ Orędowmka, Grudzląclz, Groblo-
_ wa 5. ng 9 688 

54 
morgi buraczanej dom :I pokoje 
-I UUO.- w tern dwa lata dzierża
wa. Hlo('h. Poznań. Aleje Mar
rinkol\'skiego 15. zrJ 36851 

Wydzierżawię 
kilkanaście mórg ziemi. mie
szkanie dwupokojowe blisko Po
znania ogrorlnikowi. Powód cho
roba. Rkarbiński. Rogierówlw. 
stacja Kiekrz. zd 36648 

Pieka~nia 
centrum miasta. pełnym biegu 
do wydzierżawienia. Objęcie 700 
Informacyj udzieli Geresdorf -
Zduny. Rynek 176. zd 36 821 

Rzeźnictwo 
w pełnym biegu. powiatowe mia
sto za rok zg6ry wydzierżawię. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 37027 

Młyn 
motorowy wyd7.ierżawię w pel
nym biegu. motor ssaco-gazowy. 
przemiał 50 dobe wzgL sprzedam 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 3i 069 

Czeladnik 
piekarski z praktyką z dobremi 
~wiadectwami szuka posady. -
7,p;!oszenia Franciszek Dlister
hoft. Ujście n 'N. dg 1547 

Cukiernik 
pianista. wlarla polskim. niemiec
kim. francuskim. przyjmie posa
cle kelnera. parU era, tlomacza. -
Ignacy Jankowski. Slawoszew -
(Jarocin). zd 37200 

Akwizytorki 
akwizytorzy, inkasenci kawy. her
baty. Chrześcijanie. Narodowcy. 
pensja. Polski PrumysI. Zduń
ska \Yola, Piłsudskiego 50. 

ng 9610 

Domokrążnych 
nOwości spożyweze, pensja, pro
wizja 140, dla rozsprzedawców. 
sklep6w. zbyt masowy. Dolączyć 
znaczel;:. Sadulak. Szczerców. 
skrzynka pocztowa 3. 

zd 37 5i1 lat 50. pozna pannę lub wdowę - .. Kr61 Eter skol'icz:vl lU lat" (Zl' 
celem ożenku. Got6wka pożądana, Lwowa): - 21.30 .. Podr6żujmy": 
pośreclni~y wykluczeni. Oferty .WieSła gdańska" - feLieto.n wy
Orędowmk. Poznań zd 37217 głosi MieczY8ław Zydle;-: - 21.45 

'Nia,!. eport.: 22.00 powt6rzen'e 
zas:adki mu.zyc7,ne; Z2:adnii ktf) 
gra i śpiewa": 22.30 koncert male; 
orkieetry P. R. 

dziele rano. zowa. 22.15 Mediolan. Recitał 

10.30 Berlin. Muzyka niede.iel ~~~: .. i~~~~1 Ss~t~pco~;;.O ~.iiti D R Z EWKA 
na·11.00 Kr6lewiec. KWll1tet fl>rt. Koenll!sw ... Nocna Ll·l,z,vczka". -

Owocowe - Powerka 
Krzewy - Róże 

- Rośliny zimotrwałe. 

N arybek karpi 
wysokiej rasy. szyhko rosnący do 
sprzedania kilkaset kop po cenie 
przystępnej. Zglos7,enia IIodowla 
ryb w "Pile" pod Konopiskami -
poczta Częstochowa, skrzynka ko
palniana 1.54. ng 9 692 

Niedziela. 2fi lfwietnia. 

'Varszawa - 8.45 orkiestra 
(ołyty): 14.20 wielcv dyrygooc i 
świa·t·a (płyty): 15.00 Iwdzi.na rol-

''''olf-Ferrariego. - n.1U Praga. Monachium. Muzyka taneczna. - D 11 G' 
Kantaty Bacb-•. 11.30 S·ztutdart. 22.35 Brno. Muzvka lekka. 22.40 a e - leorgłnie - poleca - w wielkim wyborze 

• "Hamburl!. Muzyka t~ neczna. 
Pieśni n.iem. Trunkn . Koenigs· 22.4ii Radio Parib Muzyka ta-
Wllsterllallsen. - Koncert Chooi
no we·ki. 11.45 Wiedeń. Koncert ne('23~8ó Koenh~sw ... Prooimy d() 
orkiestrowv. tańca". Hu{\sl,eszt .. Muz,yka C~, -

. 12.00 Berlin. Muzyka w J>Q/u- gati'ka. 23.15 lhmbnrl!. :Muzyk9 
dn.ie. Kr6lewiec. K 'ncert orkie- tan~czna. 
stroWY. 12.26 Koszyce. Koncert 24.00 Frankfurt. Koncert no('-
radioork. 12.30 Budapeszt. Kon- ny. Berlin. Mu.zyka taneczna. 

JERZY KOŁACZKOWSKI 
Gospodarstwo OgrodnIcze, Łódź, ul. Piotrkowska 241 

Telefon 222-CJO 
Kwiaty cięte i doniczkowe - Nasiona 

Ceny jak w szkółkach. Cenniki na żądanie. 

Co futro .... to Edmund Ryehter - co palto - to Edmund Rychter - co ubran:e - to Edmund Rychter, POZllań. Ostrów Wielkoo. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-7~, 1.4-76, ~3-O7, 44-61. 3~-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W medzlele, ŚWIęta i późnym WIeMorem : 35-24, 40-72 
RedaktOII' od.powied·zialny Amdl'ZeU Trella z Poa;nanlt. - Za wtlllytttlki. wJadomośol l utJł;nły • m. Łud1l\ ~da Leon TreJla. ~. PiotJrlr.oweka 91. - Z. OoI'loszenll i I'e1dlmJ' od'OOWla;ia 
An·toni LeśniewJC'Z 110 Poznania. Re.k1QpisOw nisam6wiQllTcb redalkcja lilie &Wraca. 

ł'rzedplata' roJesieoznJe IPrzy '7-miJu wy1dmiaeb ty.godni-owo • oclbi<J<rem w ~ie1llturacb Ogłoszenia i reklamy: Na etJronie S.,famO'W\lj. 15 groszy, na stronie 4-lamowej l>nzy 
, 2,35 !Zł. Za oolllOOll:enie do doan·u odt!>o.w. dopłata. Na tPoclltacb ł a Wi·ton06zh ~ńC1! te~tą reda!kcYJnego 30. gr.,. na stro'.lie 4-tej 50 gtf .• ~a 

------- mie6ieczm.ie 2.34 zł. Ik!wartalni. 7,01. POO7Jt:a pra,yjm/Uje zam6wiellllia tylko na od jedlllo!amowego mi1imetu. O~z!faJe~~~i.ftOo~a~~::~ ~']~~~~OŚ~1 ~odralny~h 100 2g<I' 
8 wydatl tygodniowo (beIZ lPomiedzLałJoowego). - Pod <lIPaską W PI>1s{)8 5.00 zI 8 wydatl trgOod- nadw~l. Drobne ogłoszen}~ najwyu;ej 100 słów, w tem li nagl6'w.~~~~(.d~~~!~y~~ 
ru(YW(I. - Zam6w.ienia POCl'JJtOW9. naJeży ~lnuteczniaćdo 25. k.ażdel!o mlesi4C8 w urzedaclt ~u~~1~=~ ~:~;~r:\~;..!ra.~Ud~~t;:e ~=Oc 10 rp6ZY. Za róż.nicE! mi~dzy zesta.wem 
pocztnwycb lub wproot w cenIlrabI Oredl)wruka. Ogl~9n:a są pla.tne lIlior,.. li ow rus. wydaWlWCUwo rue ocł.PO'wJada. 

Natldad I czcionk.l: Dnrkamia PoJska SpOłkl Akcyjllls. Pozna!!. św. Marem 70. 
W llmi. W7i1a.dk6w, apowodQ\Vanych a.I4 w~ PI\ZI!Mlk6d w ukilad~e. et.ra,jkÓ"W lllP .• wy-dawrnletwo nie edpowia{la za d06tarczenie ,.,Iem.a. • aboaand .. maje IIra",a dom-, .. --'. _1_ al ... 

dostaJ'cZOl1YCll rlllllneró,,- dub odszkodowania. _ ..... - -L-________________________ --------------__________________________ _ 
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- Tak, tak, - nie można było ina- odwiedzić Wilkinsa. 
zaczerpnę.ć świeżego powietrza oraz I 

czej, a jednak... żal mi biednego Na pokładzie wrzała praca. Przyg().. 
"Viceroy'a". Tyle lat przetrwał i taki towywano się do przybycia do Nowego 
los go spotkał ... - Mówił pan - za- Orleanu, gdzie mieliśmy zawinę.ć nad 
ezę.łem innym tonem - że kapitan ranem dnia następnego. Marynarze 
Wilkins leży w przyległej kajucie? czyścili sprzęt, oficerCfflie wydawali 
Chciałbym się z nim zobaczyć zaraz, coraz to nowe polecenia. 
a równocześnie serdecznie podzięko- Wsparty o reling, przypatrywałem 
wać komendantowi "Michjgan'u" za się ich zajęciom, ale uwaga moja i 
udzielonę. nam pomoc. myśl skierowały się w inną. stronę. 

- Stan kapitana jest niestety po- Z szybkościę. dwudziestu kilku węz-
ważniejszy i wymaga całkowitego spo- łów gnaliśmy w otwartą. przestrzeń 
koju. Niema wprawdzie wę.tpliwości wodną., rozigranę. w słońcu. Z tyłu za 
na temat jego powrotu do zdrowia. ale nami ciągnęła się linja płyną.cych w 
musi poleżeć dłużej. Zresztę. śpi je- szyku torowym mnieJszych i więk
szcze. Co do komandora, to ten odwie- szych jednostek eskadry, pozostawia
dzi tu pana niezadługo. Tymczasem ją,c za sobę. smugę dymu i srebrną. 
zaś proszę dotrzymać obietnicy i opo- wstęgę. rozlany daleki kilwater. 
wiedzieć swą historj.ę. Wiatr szedł prosto w twarz, rozwie-

- Aha, właśnie! wając włosy. falą wdzierał się do roz-
Szczegółowo opowiedziałem mu ca- szerzonych nozdrzy. Piłem go pełnę. 

łe zdarzenie. począ.wszy od wybuchu pi'eraią., chloną.łem duszą. i dałem ten 
pożaru., nie pomijając oczywiście tra- rozkoszny wiew. Wkoło rozlegał się 
gicznej sceny z Chansonem. piskliwy krzyk mOlrskiego ptactwa. 

Słuchał z natężoną. uwagą., nie Rą.k omal nie wzniosłem przed sie-
przerywają;c mi ani razu. bie. gdy całą. mą. istotą. owładnęła 

- To straszne - rzekł, kiedym myśl-uniesienie. 
skończył. - Jest to doprawdy nieco- W tej chwili ktoś dotknę.ł mego ra
dzienne zdarzenie. Niewątpliwie po mienia. Nieco zmieszany, odwróciłem 
powrocie do kraju staniecie się pano- głowę i spotkałem uśmiechniętę. twarz 
wie głośni w całej prasie. komandora 

- Tu leży tragizm szczęŚliwego za- - O czem się pan tak zamyślił 'l 
kończenia naszej odyssei - zaśmia- Pewnie o szczęśliwym powrocie do do
łem się. mu, o spokojnem życiu zdala od nie

- Jest pan, wid.1Ję, zdecydowanym bezpiecznej pracy do morzu .. na ktÓlra 
przeciwnikiem rozgłosu. skutkiem ostatnich przeżyć nie pawró-

_ - Nigdy nie 8ta.rałem się ., niego ci pan zapewne nigdy. 
i teraz, gdy stał się niemal konieczno- Lekki uśmiech osiadł w kącikach 
ścią., odezuwam niech~ do tego żaro- mych ust, gdym słuchał tych słów -
warna na sensacji. być może, wypowiedzianych pół żar-

DaJ.sz, rozmowę przerwało wejście tem - i nie odpQwie{lziałem ni<:. 
komandora, człowieka 6tws-zego siwie- Komandor jednak, spojrzawszy mi 
wieją.eego już, w którym jednak widać w oczy. zrozumiał mię. 
bYło czerstwość marynarskiej krwi, ~ * 
wą. cechę Charakterystyczną. dla Anglo- Z Nowego Orleanu na angielskim 

. sasów. Bez wstępnych ceremonij ser- statku pasażerskim "Bellerophon" ja,
decmie uścdsnQ.ł mi rękę, wyrażając ko repatrjanei powróciliśmy do oj
swe zadowolenie z okazji tak e!:CZęŚl1- czyzny. 
wego WJT8,towania. Towarzystwo W. and Co., dawno 

Na moje podziękowania odpowia- już powiadomione o zaszłej katastr~ 
dał: fie, niecierpliwie oczekiwało naszego 

- Ach, głupstwo, głupstwo; było to przybYCia celem rozpatrzenia sprawy 
poprostu moim obowią.1)kiem. w miejscowej izbie morskiej. Na pod-

Spełniając jegO prośbę, musiałem stawie różnych danych i sporząilzone
powtórzyć opowiadanie, eo uezyniłem gO przez nas pamiętnika okrętowego 
chętnie, obserwują.e przytem wrażenie, sę.d orzekł, że katastrofa wynikła z si
jakie na. nim wywierało. ły wyższej, skutkiem czego Lloyd mu-

Rozmawialiśmy z sobę. jeszcze przez siał wypłacić towarzystwu pełnę. pre
pewien czas, zanim opuścił kabinę, za- mję asekuracyjnę.. Rozprawa ta, trwa.
JW8iSzają.e, o ile będę czuł się na siłach, ją.ca blisko tydzień. stała się głośną" a 
na five o'clock. my przez cały jej czas byliśmy wprost 

Kiedy zostawiono mię samego, po- nieszczęśliwemi ofiarami reporterów. 
wstałem z łÓŻka, zabieraję.c się do go- Gazety rozpisywały się szeroko na te
lenia i mycia. Wszystkie przybory mat naszych przygód, które na }.ch 
toaletowe znajdowały się na miejscu. szpaltach wyrastały do rozmiarów, 
Spojrzawszy w lustro, zauważyłem, nieprawdopodobnie wyolbrzymionych. 
jaJt wieJ.:k.ie zmiany we mnie zaszły. Jeszcze w pierwszym dniu pobytu 
Opalony na bronz, z długim zarostem, w Liverpoolu wysłałem depeszę do 
sam na sobie wywarłem wpiI'ost orygi- Eli, która już nazajutrz przyjechała 
na.lne 'WTażenie. Chyba Robinson na rannym ekspressem. 
swej odludnej wyspie nie mógł lepiej Jakaż to była szczęśliwa, radosna 
się prezentować! W czystej, białej ko- chwila, gdy O'koło godziny jedenastej, 
szuIi stanowczo nie było mi do twarzy; kiedym właśnie miał zamiar udać się 
bardziej pasowałby jakiś przez siebie z Wilkinsem do miasta, do numeru, 
skpnstruowany strój z baraniego runa. który wraz z nim zajmowałem, wszedł 

Przy tym pociesznym wyglą.dzie boy hotelowy z oznajmieniem, że na 
znać było również ślady przeżytych dole czeka mnie jakaś lady. 
cierpień. Wychudłe policzki zapadły, Jak szalony zbiegłem po schodach 
nos jakby się wydłużył, a u jego nasa- i, ujrzawszy smUJk.łą. postać, stoją.eQ. 
dy widniała pionowa rysa. Jedynie 0- koło filaru, nie baczą,c na liczne towa
czy nie straciły na blasku, ŚWieciły z rzy>stwo, znajdUjące się w hallu, Z8.
tą samą., co zawsze, siłą.. Dwudziest~ czę.łem wołać niemal na cały głos: 
siedmioletni mężczyzna - wyglądałem - Eli! Eli! 
teraz na czterdziestoletniego. Nie zdążyła się jeszcze od'WT6clć, 

Umyty i ogolony - co odrazu zmie- a już miałem ją w objęciach. 
nUo mój wyglę.d - zaczę.ł szukać ubra.- - Eli, to ja, twój "marynarzyk". 
ni.a.. Było ono jednak prawie nie do - Fred... ach, jak bardzo się 
użytku, poszarpane w wielu miej- przestraszyłam; jesteś zawsze- taki 
scach i podarte. Chcę.c nie chcQJC, mu- gwałtowny - mówiła radosnym szep
siałem wrócić z powrotem do łóźka, tem ze ślicznym uśmiechem na nie
gdy rO'zległo się pukanie do drzwI. karminowanych ustach. Wargi moje 
Wszedł człowiek z załogi, niosą.c na schyliły się do nich w krótkim pOC8r 
ręku cywilny garnitur męski. łunku. 

- Pan komandor rozkazał to przy- - Fred... co ty robisz... ludzie 
nieść panu - rzekł. patrzą.! . 

- Doskonale, dziękuję. - A cÓŻ mię oni obchodzą - !ł"oze-
Złożył ubranie na krześle i wyszedł, śmiałem się swobodnie. W istocie 

salutuję.c. Byłem zaskoczony uprzeJ-. 1 wszystkie twar.ze były na nas skiero
mością. komendanta "Michigan'u", wane i wszystkie uśmiechnięte, jakbY 
który pQmyślal I1f1wet o tym szczególe, rozrad.owane. :wid())tie~ A&SZego ezczę-
Ubrawszy się wkrótce, wyszedłem, aby śc::La. -

, 

Tajemni Ty a a 
Powieść o miłości, poświęceniu i bohaterstwie 
ukaże się w pierwszym odcinku 
już w niedzielnym numeRe "O r ę d o w n łka" 

"TAJ E M N I C Ę TYT A N A" CZYTAĆ BĘDĄ 
WSZYSCY Z ZACHWYTEM I WZRASTAJĄCEM 
Z D'NIA NADZIElili ZACIEKAWlEN lEM. 

Wzię.łem Eli pod. ramię i pobiegli- żesz być szczęśliwy i dumny' ze swej 
śmy na górę. narzeczonej. Ta dziewczyna, pominąw-

Zaaferowany do głębi, zupełnie za- szy jej ujmuję.cą. UJl."odę. wykazuje wy
pomniałem o Wilkinsie, a i ona. kiedy bitny intelekt i szlachetność psychiki, 
znaleźliśmy się w pokoju, rownież go co rzadko u kobiet się zdarza, a juili 
nie zauważyła. prawie nigdy w połączeniU z tak nie-

- Jakże ty ślicznie wyglą.dasz, Eli. pospolitym wdziękiem. Wszystkie twe 
DO'prawdy, nie wiem, czy mam się to- zawody i przejścia los hojnie wyna
bą. zachwycać, czy gryźć zaz-rlrością. - grodził. W Eli znalazłeś godną. siebie 
mówiłem żartobliwie, trzymają.c ją. za żonę i towarzyszkę życia, przy niej 
ręce. możesz nazwać się człowiekiem, który 

Śmiała się swobodnie, jalk szczę- posiadł szczęście. 
śliwe dziecko. Zaproponowałem krótki spacer, a 

- Hm... hm... - rozległo się następnie obiad w "Royal Garden'" 
chrząknięcie w ką,cie pokoju. - To Trudno wysłowić, jaki byłem szczę
Wilkins dawał znać o swej egzystencji. śliwy tego dnia. Eli zamieszkała na 

- Ach, co za nieuwaga! Pozwól so- cały czas trwania procesu w tym sa
b~e przedstawić: mój zMny zwierzch- mym, co i my, hotelu, opodal naszego 
nik, pan... numeru. 

Ach, pan kapitan WUkins, Kiedy sąd ostatecznie rozstrzygnę.ł 
prawda 'l Narzeczony naopowiadał mi sprawę katastrofy, nie troszczą;c si,fJ o 
o panu tyle przeróżnych rzeczy. nic więcej, wzię.łem trzytygodndQlWl!l 

. - O, niec~ pani w połowie nie daje okolicznościQIWY urlop, aby niezwłoez.. 
WIary tym ruezasłużonym pochwałom nie udać się do Birmingham, gdzie 
- mówił z uśmiechem. miały się odbyć uroczystości ślubne. 

- A jeśli nietylko są. pochwałami! Okolicznościowy urlnp. gdyi ku zado.." 
-:- Tembardziej nie; lecz jakiegoż woleniu mr. Woodsona przyjQ.łem ~ 

to, Jeśli wolno wiedzieć. niekorzystne- nowną. propozy'Cję objęcia posady na. 
go wyobrażenia nabrała pani o mnie! "Ireland", pięknym, dziewięciotys:ięoz

- Jest pan podobno nieprzejedna- nym parowcu., jak niezapomniany 
nym przeciwnikiem płci Słabej. "Vieeroy'" uprawiają.cym teglugę 

- Płci Słabej, nigdy jednaJk. płc.i trampową.. 
pięknej, łaskawa pani, - szarmancko Miałem wprawdzie aazu myśl 
się skłonił. - Mam nadzieję że to ue- przeniesienia się do innej kompanji, 
h~ilituje mnie całkiem w oozaeh pa.- posiadają.cej statki żaglowe. Zw8.Żyw
Dl, która Chyba rozumie, że nie potra.- ,gzy jednak, te tu rozpocząłem swą. 
fiłbym być wobec niej... karjell'ę, jak również to, że służba na 

- <?ho, stary wilku - przerwałem parowcu jest o wiele lżejoSZa, zdecydo
potO'k ~ego kras?mówstwa _ widzę, że wałem się ostatecznie, gorliwie na:k.ła
prz~mIeniasz SIę w niebezpiecznego niany przez Wilkinsa. 
donzuana. Później nie kryłem się weale przed 

Rozmowa toczyła się w tonie swo- nim z faktem, że ~aca na "Irlandji" 
bodnie żartobliwym. przypadła mi do gustu. 

Wilkins w niemym zachWYcie ob- Co do niego samego, to niestety nie 
s ł El" d t d pozostał nadal moim zwierzchnikiem 
~owa . l, g y. ~ z awała się tego gdyŻ przeniesiono go z "linji" do admC 

me zauwazać. NajWIdoczniej wywarła . tr .. 
na nim głębokie wrażenie. ms aCJl. .. 

_ C' . . W rzeczy samej nalezało mu się j1rlJ 
. zy wlesz - mówIł .do mme te-l trochę spokoju. 

go. wleczor8;, gdy układalIśmy się do 
łÓŻek po mIle spędzonym dniu - m~ KONIEC. 

Trudno się obyć bez dobrej gazety 
choćby tylko przez kilka dni 

dlatego radr.tiroy, nie zw~ekają.c, uiścić 'Przedpłatę za. "Orędownik" 
za maj lub n maj ;i czerwiee - jak !kto W'(}li i mo~e. Poczta. poręcza 
d06t8W:ę pierwszych numerów w maju tylko tym abonentom. którzy 
odnOWIą pretnum~tę najpómiej d'O 25. bm. włącznie. 

Za.mówienia. na pismo nasze przyjmują wszystkie 'Poozty i wszyscy 
lietowd w całej Polsce. 

"Dńeń lasu" 
Kiedy fiołki szmaJragdem swych liści 
WypełZIDt\ z pod 'trawy z uk,rycia -
Ciesząo się wiosną 
Radością OOIWegO życ1&... 

LM cicho. 1ekko się słamia 
W liści swych poezumie 
~atirzĄc W daJl błękitlną 
W rae[onej zadumie. 

Zapachniały lasem 
Przy<h"oźllle świerki l 
ZaJtlrLe,l)O't81ły ~ migmliwych liścień 
~t ra.n:n~ prze6wiel"k1... 

P~biły się ich pióra. puszyste 
'Via,tr roZlDióslł je podmuchem 
Idą jakieś wieści, 
Ja.kieś słuchy 

~e wioSiIla = kwiatem słońca 
Ro~kwita uśmioc.hniętyu:n 
Bo w łesie - dziś święto 
S:zelesoozą gałązki zie.J.on.e 

Pa.ch'll4 iglliwem. ście~y:ny 
Bo oto - .DJadeszł& wio&D.a., 
Wiatr wiElŚe radosną w kirą.g 
KJonwalIje pieśń wydzwrunia:ję 
Że ~ "św~ w lesie"_ 

niesie, 

JO.zmo BARANOWSKI 



~TI',.,nq 1! = bRĘDOW. -TK. nieilzlpl;t , C:Jnla 26 KwIetnIa 19M = Numer ~ 
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Przechadzki "Oręoowni'ka" po Polsce 

· a e szulenstwo D a G sienni 
W schronisku popularnej Basłryckiej - Osławiony Kasp'rowy Wiercl1- Na Ilali Gąsienicowej - Szalony zjaz{J 

Przy szlakach, uczęszczanych przez nar
ciarzy, stoją góralki z kwaśnem i słod
kiem mlekiem. Pragnienie dokucza. więc 
każdy chętnie pije, gdy tylko ma nieod-

zowne 15 groszy. 

H a l a G ą s i e n i co w a, 
w kwietniu. 

Pierwszy dzień pobytu na Hali ze
szedł nam na treningu aż do zmierzchu. 
Zmęczeni, ale zadowoleni z postępów 
pracowicie spędzonego dnia, wracamy 
do schroniska popularnej Bustryckiej, 
skromnego naszego locum. Skromne
go dlatego, że sąiSiadujący "Murowa
niec", a wię-c jak nazwa wskazuj-e mu
rowane schroni..9ko, własność Tow. Ta
trzańs!<iego, jest bardziej komfortowy, 
ma jednak tę niedogodność, że jednora
ZOWY nieprzerwany pobyt w niem nie 
może przekraczać więcej niż dwie dlO
by. Na.sz pobyt zaś był przewidziany 
na dłużej. 

W jadalni rojno i nadzwyczaj gwar
no. Prawie wszystkie miejsca są. już 
zajęte przez zgłodniałą brać narciarską. 

Wię,kszość prowadzi kuchnię we 
własnym zarządzie, wyciągając z wy
pchanych plecaków - jak z rogu obfi
tości - różnego rodzaju specjały. Tyl
ko mało "uświadomieni" i "cepry", jak 
górale nazywają niby - tu.rystów, ko-

~ rzystają ze schroniskowej kuchni w ca
lej pełni. Wszyscy inni zamawiają 
tylko mleko do popicia lub też nie spo
tykane gdzie indziej dianie pod nazwą 
wrzątek, kosztujące 5 gr. za szklankę. 
\Vrzątelk to natuDalnie nic innego, jaJk 
gorąca. przegotowana woda, używana 
do. naparzenia he,rbaty ,czy też dla vro.
bienia buljonu lub zupy z rozpuszczo
nych w nim kostek.. Jest to mniej wy
godny sposób bytowania, ale niezawod
nie tańszy i więcej urozmaicony. Ob
sługa, składająca się z sBJIllej p. Bu
stryoki>ej i kilku jej mniej czy więcej 
pokrewnych Róż; i Hanek, jest skora i 
więcej dba o obsłużenie gościa niż 
ściągnięcie należn<>ści. 

Gdy wre.szcie jadalnia poczyna się 
opróżniać, z wolnych miejsc korzystają 
Slk wa.pli wie bridżyści, lecz i oni najpóź
niej o godz. 10 mUiSZą. przerywać 1'OZ
pOCzęte part je czy robry. Jada1nię prze
istacza się w sypialnię. Woooc znacz
nego napływu tUlrystów, pokoje są prze
pełnione. Nocleg na strychu wobec 
chłodny-ch nooy joot niezbyt miły i ctlla
tego w jadalni Rózie i Halliki poczynają 
rozJkładać sienniki, zastępująoe łóżka. 

W moim pokoju panowało również 
przeludnienie. Było dziesięć łóżek, a 
czternaście osób. Ścisk panował wiel
ki. Wą$kie przejścia wypełnione ple
cwkami. 

\"1 międzyczasie ostygł już piec~~k, 
obstawiony buciarami narciarskiemi, a 
na rozciągniętych 'ponad piecem sznu
rach suszyły się r~kawice, ska'rpety, cza
pecZlki ' i in. części -ekwipunku. Powie
trze [)rzesycone było zapachem smaru 
do butów i tylko w części sytuację rato
wało do połowy uchylone okno. 

Słyszałem o wypadku, gdzie towa
rzystwo pozostawiło na noc okno całko
wicie otwarte. Ponieważ zaś wieczo
rerr napalili "znalezionem" w lesie 
drzewem, pokładli się wszyscy ty liko w 
pidżamach . Rano tymczasem z POd. ko
cy pOCzęły wyłaniać się pootacie w peł
nym prawie rysztunku narciarskim, je
dyni ~ tylko ooz butów. 

U nas w pokoju podobny wypadek 
się nie zdarzył. Rychło wszyscy za
snęli snem kamiennym i p.rzebudziły 
nas dlOpiero pierwsze proffi'ienie nowe
go dnia. Znowu jadalnia zaroHa się, 
trudno było z.naleźć miejsca a potem 
znów sto.pniowo. narciarze poczęli 0d
pływać, rollP.faszajllllC .się we ~ich 
kierunMcl:!t 

Drugiego dnia ranek był spowity kach znaczyło piąć sIę naoślEl\P, zawie
we mgle, nisko opadłej na szczyty gór. rzywszy tyl,ko iru>tyruktowi. Wyt~żyw
Kłęby chmur zasłaniały słońce. Chwi- szy słuch, podą.żałem w kierunku po
lowo warunk·i nieszczególne, nie prze- przedzają.cych mnie głosów, zdążają
sądzały jednak o reszcie dnia, gdyż au- cych ku temu samemu celowi. Od. cza
ra kwietnio. .. "a bY''''a barctlzo kapryśna su do czasu, nie.przeniknioną. szarzyznę 
i llmienia się nie tylkG z dnia na dzień, przecinała jak strzała ciemna s·ylweta 
ale nawet z g'odziny na godzinę. Myśl rutynowanego i chy'ba dlohrze obzna.j
ta uspokoiła 5'pragnionych górskie'go roione.go z terenem narciarza. W mia
słońca. ludzi nizin. rę wspinania się podejście staje się co-

Po wysmarowaniu nart, t-ej najważ- raz trudniejsze, gdyż sypki ,,.grysilk", 
niejszej czynn<>;5ci narciarza, decydu- pędzony wiatrem wy,p.rawiającyiJIl cu
jącej o pomyślnej jeździe, wyruszyłem downe harce, zasypuje oczy i tnie po 
w ślad za innymi. Kierunek: osIawio- twarzy. 
ny dziś Kasprowy Wierch. Ostatecznie osiągnęłem szczyt. Zzięb-

Podej,ście utrudnia mgła, opadająca nięty i ośnieżony, chronię się do na.bi
coraz bardziej ku Hali, ta,k, że PO ujŚCiu I tej snobami (40 proc. Zydów). ale i 
kilkudziesieciu metrów ot<>czyła mnie zbłąkanymi na'rciarzami, poczekalni ko
ze wszech stron. IŚĆ w tych warun- lej'ki linowej, by odtajać i oosapnąć. 

KRÓL PIESZO POD PARASOLEM 
W cI!\8'lI całe~ swego panowania zmarły król angielski Jerzy V. TM tylko opu~cil 
pieszo pałac Bucki,ngham. Nowy władca W. BrytalIlji król Edward VIII (na zdjęci~ z 
prawej), już po raz trzeci przekroczył I'iesoo brallllę siedziby królewskiej, udając się 

na różnt' konferencje. 

M6wię., że fjo.łek zakwita! M6wię., że bratek rośnie! ... 
Więc piszę obowiązkowy pean o pięknej wiośnie. 
O szyby moje deszcz dzwoni, deszcz dzw()lli jesienny .• 
Przepraszam, to chyba pomyłkal Deszcz dzwoni, ale wiosenny, 
Bo przecież wiosna od dawna - i pean piszę o wiośnie .• 

Po niebie snują się chmury - ponure, bure, deszczowe._ 
Smagane wiatrem kasztany schylają. zmartwioną głowę. 
I nie widziała dUSZa słońca już od miesiąca ... 
O szyby grad dzwoni (wiosenny) i rynny blaszane strę.ca. 
Ja siedzę w zimnym po.koju i piszę strofy kwietnio.we ... 

Przekwitły już ponoć śnieżki, lecz śnieżne plasterki pruszą 
I krzewy nad ranem podobne są białym jak krem pióropuszom. 
Zmarznięte pączki litośd i ciepła. daremnie błagają, 
A ptaki ochrypłem gardłem elegje i treny śpiewają 
I dziwią. się takim poetom, co. śpiewać o wiośnie muszą ..• 

Wyciągam z szafy . królicze, podszyte jesiotrQ., futro; 
Napalę w · piecu słownikiem hiszpańskim i "Kamasutrą" -
Co grubsze popalę tomiska, niech płoną na stosie, niech grzeją, 
Bo mózg zamarZa od zimna i palce stygną, kostnieją, 

,~ ' . A m-'Cl ' 1.en ~ O .wiośnie komecznie skończyć do jutra.. 
_. . - .. - . . ~'I'UR MAR l A. 

~_ _ ..... ~ /I>- ~ --::- _ .-

Choć ju! po1udnie dawno minęło, 
mgła tym razem nie chciała ustąpić. 
Jedynie jakoby się tro.sZlkę przerzedziła, 
umoŻlliwiają.e dalszy zasię,g widzenia. 
Nie czekając tedy dłużej postanowiłem 
wy/ruszyć dalej, temba1rdziej, że nawi
nął się znajomy a rutynowany nar
ciarz.. który pod,.;ął się torować mi dro
gę i przeprowadzić przez część ol o do
waciałą i zasłaną kamieniami, lekko 
przypn-uszonemi śniegiem. Zjazd miał 
być nagr<>dą za cięŻiką wspinaczkę, pro
wadlził bowiem aż do szałasów Hali G0-
ryczkowej. 

Emocja była niebywała. Gonię śla
dem mego towarzysz,a prawie, że na. 
oślep w dół. W szalonym zjeździe sta
ram się przestrzegać zasadniczych pra
wideł jazdy, by uni.knąć jakiegoś ekwi: 
librystycznego wyczynu, który przy tej 
szyb.kości i z uwagi na świeży, kopny 
śnieg groził mi każdej chwili. 

Nie czekałem na to zbyt długo, gdyź 
zboczywszy lek,ko z drogi wytkniętej 
przez poprzedni,ka, natknąłem się na 
przesz,kodę, za<:z.ajoną. pod śniegiem i 
po ch wili znalazłem się na śniegu z 
zadartemi do góry nartami. Puszysty 
śnieg jedna.k zwpobiegł potłuczeniu, to 
też po chwili pozbierałem się, zadowo
lony z szczęślhve,go przebiegu upad,ku. 

Ze śniegiem zetknąłem się !potem je .. 
szcze kilka raz,y. szło jednak coraz le
.piej, z" .. łaszcza, że na dole mgła zupeł
nie znikła . Zatrzymaliśmy się dopiero 
koło "Szałasu koncesjowego z zimnemi 
i gorąeemi zakąskami". - Towarzysz 
mój podązyl nastę,pnie dlalej do Zako
panego, ja :i)aś kilka minut zjazdu mu
siałem ol,upić nGwem męczącem podej
ściem z powrotem na Kasprowy, za co 
w nagrodę cze,kał mnie znowu zjazd, 
już pod samo schronis-ko. 

Był już czas największy, bo zmierz-
chało. Z. A. 

Rozmowa telefoniczna 
między głuchymi 

Udoslwnalone metody nowoczesne 
SPl'a wiają, że prawie wszyscy głuchonie
mi nauczą się mówić. Ich taśmy glosowe 
i krtań funkcjonują normalnie. ,że sa, 
niemymi, polega na tem, iż z pOWQdu 
gluchoty nie sly:szą mowy ludzkiej i nie 
mogą się jej nauczyć za pośrednictwem 
słuchu. Chcąc nauf'zyć głuchoniemych 
mówienia, słuch za.stąpiono wzrokiem. 
Wyma wianie poszczególnych głosek wy
maga specjalnego nastawienia ust. W 
drodze długich i mozolnych ćwiczell glu~ 
choniemi 11auczą się wymawiać głoski i 
czytać z U6t. Obecnie, po praktycznem 
2lastogowaniu telewizji, czyli widzenia na 
odległość, głusi będą mogli nawet porozu
miewać się ze sobą telefonicznie. O ta
ki~ wypadku donoszą świeżo z Niemiec; 
gdZIe d waj gł u si rozma \viali ze sobą tele ... 
fonicznie między Lipskiem i Berlinem. 
:r-;:ad aparatami telefonicznemi znajdowały 
SIę urządzenia teleWizyjne, w których wi
dać było twarze mÓWiących. Z ruchów 
ust każdy z partnerów odczytywał co dru~ 
gi mówił. • 

Jes.t to narazie jeszcze wypadek od
osobmony, lecz w miarę rozpowBzechnia~ 
nia s~ę . urządzeń teleWizyjnych, telefon 
teleWiZYJnY Udostępniony będzie dla coraz 
to Większej liczby gluchych. W. i p. 
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An,gi.elska marynarka wojenna wzbo
gaciła się o kilka no\vo wybUdowanych 
kutrów tor.pedlowych. Na. zdjęciu ~ 
~:y Prąb.n~ j.a~g,ę u-o,Wej je<:lp.ostki~ 




